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Probiera węgierski.
[Korcspondenoya nN, Iieformy*.]

Wiedeń, 25 stycznia.
Wypadki na Węjrzock rozgrywają się zn- 

pełnia programowo. Do tej pory niema niespo­
dzianek. Karykaturalny gabinet hr. Khuena 
przyjęto w Sejmie z lekceważeniem, na które 
w zupełności zasłngnie, ale niema już tego ż y -  
Wiolowego oburzenia, co w roku 11)05, gdy się 
[przedstawił w podobnych warunkach gabinet 
W .  Fejorvaryego. Ta różnica odpowiada deka- 
.iTeocyi politycznej Węgier w ostatniem pięcio­
leciu. .

Er. Kbnen żadnej z objętych Bmisyje nie 
gpeiai. Brak mu do tego zdolności męża stanu, 
a nawet warunków osobistych. Jest on ponadto 
ohaic ony niezbyt chlubną pr scsziością, począw­
szy od działalności jako ban chorwacki, a skoń­
czywszy na usiłowaniu usunięcia obstrukcyi w 
Sejmie węgierskim przy pomocy przekupienia 
jposiów. Hr. Khuen sam to czuje i miał tnoże 
tylko ambicję do piastowania przez krótki 
^choćby czas prezydentury gabinetu. W  dzisiej­
szej rnswie swojej niemal już zaproponował na­
stępcę w osobio dzisiejszego swego protektora 
'i bliskiego krewnego, hr. Stefana 'T iszy , 
Większej misji Lr. Khuen nie spełni, a jedyną 
rzeczą, która mu się udała, było ponowne roz- 
budz«ni« namiętności politycznych na Węgrzech, 
|ydzie już _ zapanowała największa apatya dla 
intrygałckiaj i osobistej polityki dzisiejszych 
przywódców.

P. J n s t h  jest doskonałym agitatorem i być 
może, ze pi7,y dzisiejszej ordynacji wyborczej' 
uda mu się utrzymać lub nawet powiększyć sze­
regi swoich zwolenników w razie rozwiązania 
f>ari&*i*fita. Ale gdyby urządzono plebiscyt w 
kwesóyi, czy należało dla sprawy bankowej roz­
niecić ten ogromny pożar, który zniszczył i zni- 
ezeey uitly misternie zbudowany i przez tyle 
lat sztucznie podtrzymany polityczny gmach Ma- 
flziar*easyzny, to sąd wypadłby ula p. Justha 
niezawodnie potępiający 
1 ^  drugp przyr^ódca, hr. A n d r a s s y  który 
by* w stanie zażegnać przesilenie, zapewnie 
1 aoaiarom dotychczasowe, niepodzielne rządy 
teszoKC na jakiś przeciąg czasu, dziś publicznie 

J r  Sejmie pizyznał, że zbłądził. Hr. Andrassy

jeśli twierdzi, że powszechne prawo głosowania 
prowadzi do .degeneracji każdego społeczeń­
stwa", to potwierdza tylko ogólne przekonanie, 
że jest jnż politykiem przestarzałym, niezdol­
nym do zajęcia kierującego stanowiska w pań­
stwie nowoczesnem, nawet nie na Węgrzech. 
Z tego fermentu, w jakim się obecnie Węgry 
znajdują, nie może wyjść ani hr. Stefan Tisza, 
ani hr. Andrassy, ani hr.'Apponyi, ani żaden 
inny. polityk podobnego autoramentu, jako 
zbawca.

Muszą przyjść inni ludzie o innych horyzon­
tach politycznych, którzy gotowi są uznać tak­
że prawa innych narodów i niemi się podzielić. 
Ty i ko taką może być przyszłość Węgier, a do­
póki kierujący mężowie stanu z tą zmianą sto­
sunków się nie pogodzą, wszystkie agitowania 
pozostaną tylko bezskutecznemu eksperymenta­
mi, bez względu na to, czy ich wykonawcą bę­
dzie hr. Khuen, czy też Tisza, czy też inny 
polityk' minionej epoki. Problem węgierski roz­
wiąże tylko ten mąż stanu, który go zrozumie 
i zrozumieć zechce. Sz.
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do lOzoiou* AOfUMji, oim  uilztar
ministeryaiaym“ i nie chciał objąćCf-" '

ani steru rządów ani w nich uczestniczyć, jeśli
snonarcha nie zaakceptuje jogo programu woj-
sKowego. Korona odrzuciła ten program i oka-

meżó'^ uieugiętą, mimo strajku wszystkich
i!-ioTÓ-J,v-Sta-nui’ * mimo prosyi wywieranej przez
, - l i n I k ? 10 ref°nny wyborczej. I cóż się po-
nLi ś n « a '5Wot ^r* ^ uen musiał dla zapownie-
Iraiu drobnych sympatjj w• j-l p ĵ 0sc z uroczystą zapowiedzią reformy 
wyborszej r/ <-— • • - 1 -  ̂ J.1 , ^ , 1, - ^  Kshnięciem tych ograniczeń, które
D lurdnaici^H  ASł Przelnw adzić Przy pomocy 
S z i a S y m  5 [ ' , Andras^  czuje, że jest odPo-
MadriarzJ d-W? -7 yczną aytuacyę, w jakiej jaauziaizy dz;s £lg znajdują i ubolewa nad
swoim fatalnym błędem za późno.

inęrsm opatrznościowym na Węgrzech jest 
teraz hr. Stefan T i s z a .  lir . Khuen jest tylko 
figurą epizodyczną. Za nim stoi hr. Tisza, któ- 
iy  wczoraj wygłosił właściwą mowę programo­
wą w Izoie magnatów. Jest to jedyna jeszcze 
wybitna indywidualność polityczna starej daty 
nu ićęgrzsch Przy ewentualnych wyborach 
mierzyć się będą J u s  tli, fanatyczny zwolennik 
programu niezawisłości z r. 1848, i hr. Stefan 
T i s z a ,  fanatyk dualizmu i mimo swego libe- 
rnliziun najkopsemutywniojszy dziś polityk na 
Węgrzech, jeśli chodzi o sprawę reformy wy- 
horczej, której pozostał przeciwnikiem zdecydo­
wanym. Ze stanowiska kastowego i madziar­
skiego, ma on bezsprzecznie słuszność, mówiąc 
o powszechnem glosowaniu, jako o mieczu Da- 
łnoklesa, który zawisł nad panującą partyą; ale

MkłanM » pliifcs
( Teł .  „ N o w e j  B e  f o r my . )

W i e d e ń ,  26 stycznia.
Paryski „Matin14 doniósł o naprężeniu sto­

sunków między hr. A e h r e n t h a ł e m  a a m ­
b a s a d o r e m  n i e m i e c k i m  w W i e d n i u ,  
Tschirschky’m, twierdząc, żo Tscbirsckky jest 
przeciwnikiem polityki porozumienia, reprezen­
towanej przez hr, Aerentbala, kanclerza Beth- 
manna-Hollwega i niem. sekretarza stanu Schoe­
na. Tschirsky miał wyrazić się raz lekceważą­
co o hr. AeronUialu. ‘ Otóż „Matin“ dodaje, że 
przyczyną tego lekceważącego wyrażenia Tscliir- 
seliky’emn był ostatni bal dworski. Aeronthai pro­
wadził wtedy pewną damę do sali balowej, o co 
popizednio zabiegał Tschirschky.

„N. Fr. PressaM twierdzi na podstawie infor- 
maeyj, zasiągniętych ze źródeł autentycznych, 
że świadomości, podane przez “,,Matina są nie­
prawdziwe.

Nioktóre z dzienników berlińskich reprodu­
kując wiadomości „Matina“ twieidzą, że w in- 
tryyi te wmieszany jest Lr. . Go l u  eh  o tyski ;  
dzienniki te zaznaczają zarazem pogłoskę, ja­
koby •• sekretarz stanu Schoen miał w najbliż­
szym czasie ustąpić.

W i e d e ń ,  26 stycznia.
Wiadomość paryskiego „Temps“ o n a p r ę ­

ż e n i u  m i ę d z y  hr.  A e r e n t h a l e m  a 
T s c h i r i s k y m ,  jest dziś przedmiotem bar­
dzo żywych roztrząsali w prasie tutejszej. 
Przedewszystkiem „N. Fr. Presso“ przyznaje, 
że rzeczywiście na ostatniem balu dworskim 
zaszła pewna nieprawidłowość ceremonialna. 
Podług ceremoniału żona najdłużej bawiącego 
w Wiedniu ambasadora, ma prawo wejść do 
sali balowej z ministrem spraw zagranicznych, 
żona drugiego z kolei ambasadora ma prawo 
podać rękę nuncjuszowi papieskiemu, Tym ra­
zem zaszła omyłka; żona najstarszego ambasa­
dora _ czuła się obrażoną, żs iiio weszła 
do sali balowej z ministrem spraw zagrani­
cznych, lecz musiała podać rękę nuncjuszowi.

,.,N. Fr. Presse- zaprzecza jakoby zajście to 
stało w jakimś związku z polityką. Zresztą po­
lityki państwa — wywodzi „N. Fr. Presso“ , nie 
robi się w ambasadzie' niemieckiej w Wiedniu, 
lecz w pałacu cesarskim w Berlinie. Dalej twier­
dzi „N. Fr. Presss“ , że nic nie zaszło, coby 
mogło zakłócić stosunki między Łr. Aehronlhiuem 
a ambasadorem niemieckim w Wiedniu, i ża 
wszystkie wiadomości paryskiego „Tempa", są 
ś m i e s z n y m  w y m y s ł e m .

Wprawdzie w Berlinie istnieje pewna grupa 
mężów stanu, która jc3t p r z e c i w n a  obecnemu 
kierunkowi polityki niemieckiej, zwłaszcza nie

zgadza się z czynnem .popieraniem przez Niemcy 
austryackiej polity b a ł k a ń s k i e j , — nie mo­
żna jednak polityki tej grupy uważać za wy­
raz o g ó l n e j  opinii ludności niemieckiej, i nie 
należy przypuszczać, żeby ambasador niemiecki 
w Wiedniu był wyrazem tej grapy.

Tak samo, zdaniem „N. Fr. Presse", nie­
prawdziwe są wiadomości o bliskiem ustąpieniu 
sekretarza stanu, S c h o e n a ,  przeciw któremu 
zwracać się mają intrygi ambasadora Tsehir* 
schky’ego i Wszeclmrmców w Berlinie. t

Wkońcu zaznacza „N. Fr. Presse“ , że naj­
aktualniejszym objawem obecnej chwili jest 
p o l e p s z e n i e  s i ę  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
R o s y ą a A u s t r y ą  i że przedsięwzięto już 
w tym kierunku różne kroki, proponowane przez 
pewne dwory europejskie, między innemi przez 
d w ó r  b e r l i ń s k i .  Są najlepsze widoki, że 
wkrótce stosunki w polityce austro-rosyjskiej, 
u l e g n ą  z m i a n i e  na  l e p s z e .

„Die Zeit“ stoi po stronie p r z e c i w n i k ó w '  
Aerenthala i przed kilku dniami doniosła, że 
następca tronu oświadczył, iż byłoby najlepiej, 
gdyby Aehrenthal i Izwolski u s t ą p i l i ,  aby 
między Rosyą i Austryą zapanować mogły nor­
malne stosunki. „Die Źeit" podejrzywa dziś hr. 
Aerenthala, że on był inspiratorem wiadomości 
„Tempsa“ .

B e r l i n ,  26 stycznia.
„National Ztg“ ogłasza komunikat, w którym 

oświadcza, że wiadomości paryskiego „Temps“ , 
jakoby między Aehrenthałem a Tschirschkym 
przyszło do nieporozumienia, są  n i e p r a w d z i ­
we,  tak samo, jak krmbinacye, że Niemcy ży­
czą sobie ustąpienia Aehrenthala i powołania w 
fego miejsce G o ł u c b o w s k i e g o .

Gdyby Aerenthal pewnego dnia ustąpi, o któ­
rej to ewentualności na razie mówić nie można, 
nastąpi t,o z przyczyn, które z-- tern i wiadomo­
ściami nic wspólnego nie będą miały.

moralność ewolucji, jest moralność Daukowa 
jest moralność upodobania, jest. moralność inte­
resu. Wasza moralność jest teoretyczną. Jakiem 
prawem narzucanie wasze zasady czterem mi­
lionom dzieci? I oto stąd pochodzi cały nasz 
konflikt .z wami. My nie ustąpimy. Możecie uło­
żyć stosy ustaw, możecie mnożyć prześladowa­
nia, my się nie ugniemy." v

Prezydent gabinetu B r i and,  podniecony tą 
wojowniczą mową, zabrał głos, chociaż w owym 
dniu nie miał zamiaru przemawiać. Ale opano­
wał podniecenie i wygłosił mowę, świadczącą
0 jego wieikiem wyszkoleniu politycznem i zi­
mnej krwi. Wierny swojemu programowi „pa- 
cyfikacyi i zjednoczenia narodowego41 wyraził 
Briaud* ubolewanie, że prawica nie chce pokoju, 
że wprost nieustająca walka jest warunkiem 
jej partyjnego bytu. Biskupi, którzy wydali 
znane listy pasterskie przeciw szkołom świeckim
1 nauczycielom ludowym —  a wreszcie prze­
ciwko podręcznikom szkolnym 
dem. —  „Ale — mówił dalej 
na prawicy ludzie rozsądni, którzy w pew­
nych chwilach chcieli rozstrząsae ten pro­
gram pacyfikacji z punktu widzenia religij­
nego. Lżono ich i denuneyowano. Są w Paryża 
osoby, które ich dozorują i uważają za podej­
rzanych". Skrajna prawica protestuje gwałtow-

gminac.h. Deputowani radykalni, będący bezwa' 
rimkowymi zwolennikami państwowego naucza' 
nia, sprzeciwili się temu wnioskowi, Briand zaś 
zwrócił się do wnioskodawcy, ażeby swój wnio 
sek cofnął. Buisson spełnił to życzenie.

Z tej rozprawy parlamentarnej widać, że 
Briand stoi niewzruszenie na strhży myśli re­
publikańskiej, ale że wcale nie myśli iść na pa­
sku skrajnej lewicy. Licząc się z realnemi wa­
runkami obecnego położenia polityczuego, pra 
gnie spokojnej ewolucji, a wszystko przemawia 
za tein, że wdększość rządowa będzie go w tyn 
kierunku popierać, mimo pewnych protestów na 
rzecz doktryny partyjnej.

gzpi&gfostwo wojskowe.
W  dziennika wiedeńskim „Zeit“ znajdujemy, 

artykuł, napisany przez byłego „oficera wywiadow- 
— Są tego d o -jczeg o “ , a posiadający aktualno znaczenie obeenie 
Briand —  są !g d y  prawne codziennie przychodzi wiadomość o 

' większej lub mniejszej aferze szpiegowskiej. Osoby 
rozmaitego stanu i wieku, nawet kobiety, bywaj? 
aresztowane pod zarzutem szpiegostwa na rzesi 
„sąsiedniego mocarstwa14, jak zwykle brzmi donie 
sienie władz. Otóż, jak stwierdza ów „oficer wy - 
wiadowcz y “ , sztab g-enerainy każdego państwa

nie a Briand odpowiada na te okrzyki: „U si- utrzymuje za granicą pewną liczbę stale płatnych 
łow ano oslabiti, zdezorganizować, zniszczyć iu - ! szpiogów, którzy trudnią się zdobywaniem wiado- 
stytucyę, od której zależy teraźniejszość i przy- mości wojskowych, obok tego zaś spełniają od czasu
szłość republiki, usiłowano znieść dzieło, doko­
nane przez ludzi, którzy pozostaną ozdobą oj­
czyzny —■ dziedzictwo chwały, którego nie po­
zwolimy umniejszyć".

Mimo to jednakże Briand nie odmówił bisku­
pom w zasadzie prawa przemawiania w spra­
wach szkolnych, a gdy skrajna lewica zaprote­
stowała przeciwko temu, prezydent gabinetu od

do czasu specyalno zadania. Nad tymi szpiegami 
płatnymi C2nwa równie stale płatna falanga kon- 
trolorów, którzy starają się o i >, ażeby szpieg nie 
próżnował, a co ważniejsze, nie podawał fałszy­
wych wiadomości. Szpiegostwo wojskowe zostało 
tak wydoskonalone, że podobno w Brukseli znaj­
duje się centralne biuro szpieg w sU e mocarstw za­
chodnich, mająco zbierać wiadomości o sprawach

parł, - zwracając, się do większości rządowej: wojskowych państw środkowej Europy.

sprawiedliwość —  drugi powiada: wolność. Jest
sawRssz-r -----~ ——saKssuOTssas  ja

W a ! t e  ©  w g  P p a a e ^ L
We francuskiej lzsJe deputowanych toczyła 

się zajmująca także dla zagranicy walka o 
szkołę ludową, a waika ta jest ważnym epizo­
dem w ogólnym boju o rządy nad umysłami 
przyszłych o b y w a t e l X\r  szóstym duin 
tej walki-  parlamenturaej starli się wodzowie'! 
dwóch wrogich obozów politycznych, a zarazem ; 
praktyczni szermierze dwóch światopoglądów: i 
Jaeępies 3? i o u, przywódca katolików, a właśei- j 
wie reakcjonistów, nadużywających katolicy- j 
zmu do celów partyjnych, tudzież Aristidej 
B r i a n d e, prezydent gabinetu. * - j

Pi on,  mimo 72 roku życia mówca pełen tem-! 
porauientu, a mimo swojej skrajności klervtal- j 
li ej człowiek dobrej wiary, znakomity władca 
frazesu —  w mowie swojej żądał przedewszy- j 
stkiem dla biskupów prawa interwencji w spra- j 
wach szkolnych, a następnie dla rodziców pra-, 
wa dozorn nad szkołą. Żądania te uzasadniał; 
w znany sposób, poczesn zajął się uslawą szkol-1 
ną z r. 1882. " |

„Czego chciała ta ustawa ? — wolał deputo- i 
wany Pion. Dwóch rzeczy: neutralności wyzna-1 
niowej i nieneutralności filozoficznej. Keutrał- ‘ 
ność wyznaniowa? Nie ma jednego słowa, wy­
powiedzianego przez rząd, przez prawodawców, 
przez pedagogów, któreby nia było jej zaprze­
czeniem. Nieneutralność filozoficzna ? Ferry, Go- 
blet, Loygues, Combes, Steeg, —  wszyscy ją 
głoszą, ale fakta jej przeczą. Nie wykreślili­
ście obowiązków wobec Boga z waszych pro­
gramów. Mówię wam tedy: albo zmieńcie te 
programy, albo ja wykonywajcie. Nie czynić ani 
jednego, ani drugiego, znaczy poprzestawać na 
dwuznaczności, która długo trwać nie może. — 
Trzeba uchylić zasłonę. Niechaj ojcowio wiedzą, 
że ich łndzicio i wasze programy kłamią. Jaką 
podstawę ma wasza moralność? — Jeden mówi:

„Trzeba, ażeby lewica tej Izby przyzwyczaiła 
się do tego. Biskupi wykonali prawo, które im 
przysługuje. Uczynili to, co przysługuje każde­
mu obywatelowi". Na poparcie tych swoich słów 
przytoczył Briand listy pasterskie tych bisku-

Ofieorowie wysyłani byw ają takio dla zbierania 
wiadomości w ojskow ych w państwach zagranicznych 
Czyta alę często o pochwycenia oficera obcej armii 
który w tem lnb owem państwie zbierał szczegóły 
o fortecach,' komunikacjach, rozłożenia wojsk, p i c

pow, którzy w swoich dyecezyacb nawoływali i nach mobilizacyjnych i t. p. Z reguły takiemu ofi 
wiernych, ażeby nie występowali wrogo wobec' 
szkół świeckich.

Porównywując naukę w szkołach klasztornych
z nauka w szkołach świeckich — powiedział 
Briand: ,.Kościół ma dogmat. Nauka jego jest 
wszędzie jednakowa. A nauka świecka ? — We 
Fraucyi jest 120 tysięcy nauczycieli. Pochodzą 
ze wszystkich środowisk. We wszystkich zakor­
kach kiajn udzielają nauki bądź co bądź w spo­
sób odmienny. Ta rozmaitość, która jest warun­
kiem życia, jest gwarancyą wolności. Nauczy­
ciele i nauczycielki wiedzą, że podręczniki są dzeniom jego identyczności. OScer ów przebywał 
rzeczą martwą dla dzieci. — . Nauczyciele dają j dłuższy czas w więzienia i zdawało się, żo Etanie 
dzieciom  nankę pog lądow ą , powiadają im, co [przed sądem, jednakże w ostatniej chwili zania

cerowi nic złego się nia dzieje. Przepędza kilka 
tigodol !nb miesięcy w muioj lub więcej przyjem- 
nem więzieniu, poezem odzyskuje wolność. Proces 
bywa o iie możności unikany. Ta pobłażliwość jest 
niejako n i!cz.tcą umową pomiędzy mocarstwami —  
ale naturalnie tyJko w czasie pokojm Wyjątkowo 
zdarza się inaczej. I  tak przed kilka laty zosteł 
w Austryi pochwycony na gorącym uczynku szpie­
gostwa pewien obcy oficer sztabowy, k óry jednakże 
wypierał się uparcie przynależności do armii są­
siedniej, a rząd odnośny ni* kwapił się ze stwier-

pog lądow ą,
jest złem, a co dobrem, wskazując na ludzi ucz­
ciwych, którzy mieszkają w gminie. Powiadają: 
„Oto tak trzeba żyć, ażeby sobie zasłużyć na 
szacunek".

Lewica niecierpliwie czekała na deklarację 
prezydenta gabinetu w sprawie państw ow ej 
monopolu nauczania. Briand w krótkich słowach 
złożył tę deklarację, która jednakże nie zado­
woliła skrajnej lewicy. „Gdyby monopol był mo­
żliwy —  rzekł Briand —  to chyba tylko w kra­
ju uspokojonym i za zgodą całej ludności. Ina­
czej byłby narzędziem walki i tyranii". — Jak 
widzimy, Briand liczy się z istniejącemi warun­
kami i dla doktryny nie chce wywoływać głę­
bokiego rozstroju w tych częściach kraju, w 
których ludność spogląda jeszcze z ogromną 
nieufnością na świeckie szkoły.
’  Tę deklarację prawica przyjęła oklaskami, 
lewica milczeniem, które jednakże rychło zamie­
niło się w grzmiące oklaski, gdy Briand z tiy- 
buay rządowej oddał hołd nauczycielom. —  Po 
mowie Bri&nda deputowany Ferdynand B u i s ­
s o n  zgłosił n prezydenta Izby wniosek, ażeby 
mowę Brianaa ogłosić afiszami we wszystkich

chnno procesu i ruatczono go na wolność.
W artość szpiegostwa podczas pokojn bywa zwy­

kle przeceniana. Powodem tego jest pomiędzy in­
nemi okoliczność, że sztaby generalne wszystkich 
państw mato podróżują i nie znają krajów i ludzi 
z własnego widzenia. Dalej międzynarodowy ruch 
tak się wzmógł, że utrzymania ważniejszych przed­
sięwzięć w tajemniej jest wprost niemożliwe. —  
O prowiantowaniu fortów dowiaduj* się prywatnie 
świat handlowy, a wprowadzenie nowego uzbroje­
nia, amanieri lnb tym podsbn* krok!, dostają eR 
zaraz do wiadomości zagranicy. Al* mimo to szpie 
gęstwo ci* UEtanie, a to z tog* powoda, żo pod­
czas wojny moie być bardzo potrzebne, chociaż w 
przyszłości zastąpi j*  prawdopodobni* normalna 
wojskowa sltiiba wywiadowcza.

Bardzo częsta raąd pozbywa, się szpiegów po 
dokonanem zadaniu ,w spesób drastyczny i dla 
szpiegów niespodziewany. Mianowi«i« raąd wydaj* 
swojego ezpLga w ręce władzy owego pańBtwa, w 
którem szpieg upiiwiał suroj# rzemiosł*. Przed la­
ty w pewnej fortecy nnstryockiej aginęly plany 
z biura tamtejszej dyrekeyi artyleryi. Pewien pod­
oficer prowiantowy armii austryackiej, zaprzyjaźni

Ludwik S tasiak .

Ponieść humorystyczna.

54 (Ciąg dalszy.) ,
Dowiedzieli ^  państwo Fiołunowie wcześniej,

1V CłO Jł • . . . i__« -«« zł (łi a A   *»Się spodziewali. Jnż na trzeci dzień poznali 
«6bć kartki Władka. Nie potrzebowali chodzić 
rano T̂ n,°ST̂  ou saifl do nicli Przy^dł. Był 
się i ‘t L  /  04dn ua poczcie, a listonosz tak

~ ' j e s t V̂ ffikaął-  Przyszedł teraz do domn...
łuna. przesyłka do pana Władysława Pio- 

do niego przesyliaSyn nam zs Prayidz*e
x  ---- - J jA j f l . .  . Ti! I .

nora -  M /Stm, i ,  X S rom  P“ * I M t '  
* —  Służę. Jest tu pakiot' i-
czką. Trzeba zapłacić ^ m n a ś c i l^ o J  Z& ^

—  Mówił syn, że tn bed.-ie zaiiCBka ' że mam 
za nią zapłacić cśmaascie koron. ’ i

— Tak jest. On to mówił, —  potwierdza 
herwowo mamusia.

■ Oto jest cćmnaścio koron. Rewera juz 
Podpisany. A  tu drobnostka na piwo dla pana 
UaŁonosza.

F-  Dziękuję. Żegnam. 
ł)r?p'0 r̂ Ijan Piołun na papier, zbladł nagie, 
ivłi nPadła na ziemię. Ucieka od prze- 

ojciec Władysława...

—  Rany Boskie!!!
—  Co się stało?
—  Ta przesyłka...
—  Cóż jest w tej przesyłce? "

- — Zobacz napis. Zobacz napis.
Zbliża się pani Piołunowa do przesyłki, leżą­

cej na ziemi, chce dotknąć ręką ..
—  Połóż to! Uciekaj!
—  Dlaczego?
—  Bo wystrzeli!
— Co wystrzeli?

Czytaj z daleka, co napisane.,.
Z  daleka czyta mamusia, co napisane na prze­

syłce:
„Wewnątrz rewolwer i ostre naboje*.

XI.V.

Strojny w czamarę szamerowaną, z pod któ­
rej jedwabny żupanik i koralową spinkę widać, 
strojny \y kipiącą konfederatkę białą Adwen- 
towski kieruje wyborami. Stary to, genialny 
fabrykant wyborów. Wszystkie wybory do ra­
dy oa prowadził, dziesięciu posłów parlamen­
tarnych i sejmowych z jego ramienia krzesło 
kurulno zajmowało. Miasto wyborami szaleje, 
miasto myśl traci, on za to wrzące miasto my­
śli, ogromna większość miasta czyni to, co on 
jaj czynić każe.  ̂ Miasto jako fortepian grający 
ruchem rąk Adwentowskicgo, on jak kapel­
mistrz, który batutą rozmaito, niezgodno instru­
menty w jedną harmonią łącsy. Nawet wrogo- 
ieffo dziś, choć nieświadomie, w oboma jego, 
jano wódz sztabem, tak on otoczony rycerstwem 
wyborczom; On pac, Iroło niego hyeny ca czrie 
zps ąyen, jęgo sług, stoj... bombardoaista,  ̂Ton

w sam czas z aresztu śledczego wyszedł, wie­
dział, że Adwentowski bandę hyen organizuje. 
Po zarobek do znienawidzonego człowieka po­
szedł. Poznał się na jego talencie Adwentow­
ski i do służby wyborczej go zaangażował. Pra­
cują w tej chwili, patrzą oczy Adwentowskiego... 
Iskry błyskawic w oczach się rodzą, widzą te 
oczy, jakie spustoszenia agitacja Nurouia w o- 
pozycyjnych szeregach czyni. Ten wściekły a- 
gitator, to główny Adwentowskiego wróg, on 
jest zdolny klęskę mu zadać, plany jego oba­
lić. Próbował Adwentowski wszystkich sposo­
bów, aby Nuronia ugłaskać, aby, mimo odrazy, 
dla siebie go zjednać; kompromis z nim zrobić; 
gdy się nie udało, próbował go pokonać, ubez- 
władnić, w niwecz obrócić. Yfszystko poszło na 
marne. Jest ten Nuroń jako fala, która stopy 
Adwentowskiego podmywa, zakrywa stopy, do 
kolan doszła, do pasa wzrosła, zaleje go i za­
topi. Zwiększa się koło wyborców, które Kuro­
nia otacza, które daie posłuch jego mowie, on 
od szynku do szynku leci, piwo mieszczanom 
plad, kiełbasę i salceson fundnje. Ostatnia ko­
zera przeciw Nuroniowi nio wygrana, ostetniej 
kozery Adwentowski się chwycił.

Nie ufa zwykłym szeregowcom, nia ufa po­
spolitej hyenie wyborczej. W  rozstrzygającej 
chwili najlepsze wojska, najlepsze pułki, naj­
lepszego generała się posyła. Zbliżył się Ad­
wentowski do sztabu swych hyen, mówi" do 
bombardonisty, który tyle wyboiów z nim ra­
zem przeprowadzał: ’ ^

— Ti zęba z Kuroniem porządek zrobić.
—  W  jaki sposób ? '

. y  Ww-wykjty.

Bombardonista wszystko zrozumiał. Napluł w 
dłonie, poszedł. Właśnie Nuroń wychodził z pod 
„Jelenia44, do żydowskiego szynku agitować 
bieży. Zatrzymał go bombardonista:

—  Dzień dobry pana, pania Nuroń.
—  Dzień dobry. Czego pan żądasz
—  Mam interes.
—  Jaki? Mów pan prędko. Ja nie mam 

czasu.
—  Minutę tylko. W  sprawie wyborów...
— Mów pan. - v  -
—- Na osobności pana powiem.
Zeszli kilka kroków z kamiennego chodnika, 

oddalili się od tłumu.
—  Panie Nuronin, będzie deszcz.
—  Ależ nie. Mamy pewną pogodę. 4
Skoczył wściekły bombardoDista. R yczj'okrop­

nym głosem:
—  Ty mi to będziesz mówić?! Ty gałganie 

jakiś!
—  Czego pan chcesz ode mnie?
— Słyszeliście ludzie?. —  woła na całe gar­

dło artysta. —  Czyście słyszeli?! Ten łotr mnie, 
obywatela, na ulicy lżyć się ośmiela.

—  Ależ ja mu mówiłem, że będsie pogoda.
—  Ty. psiakrew, łotrze!
—  Tyś sam łotr!
Pożądane przez bembardenistą słowo już pa­

dło. Ludzie słyszeli. Uderzył artysta na Nuro­
nia, pięściami go po głowie wali. Odpiera atak 
napadnięty, ujęli się przeciwnicy za bary, dwój­
ka mocujących się ludzi tanecznym, konwulsyj- 
nym pląsem po bruku się błaka. Co chwila 
uderzenie w łeb lub kułak w ziobra...

A  40 żayd»naą zbjjżyPsię Adwentowski-

— Czy pan nie sądzi, panie wachmistrza, że 
należałoby zbrodni mordu kres położyć?

—  Biegnę! Lecę! '
Przypadł żandarm, bijących się rozdzielił, 

obydwóch do sądu za kołnierz wlecze. Zawlekł 
ich do aresztu, każdego w innej celi zamknął, 
dyktuje sędziemu protokół o zajściu. Posiedzą 
obaj w śledztwie po kilka dni. Adwentowski 
tryumfuje. Najlepszy generał jego siedzi, ale i 
Nuroń siedzi, główny wróg zeszedł z pola hi- 
twy. »

K ióiki tryumf, jeden z -ataków, jedna z utar­
czek wygrana. A  na szorokiem poło bitwy losy 
się ważą... Do uszu Adwentowskiego z ogrom­
nego pobojowiska dolatują Hiobowe wieści. — 
Przyleciał z magistratu zapai&jwy Gomółka, 
z miny jego Adwentowski nieszczęście wyczy­
tał, z miny jego tryumfalnej widzi, że tam w 
urnie wyborczej zwycięża lisia propinacyjno- 
konserwatywnu. Zbliżył się wróg, rękę Adwen- 
towskiemu podał, z bezczelną szczerością mówi

—  Racz pan przyjąć wyrazy współczucia.
—  Z  jakiego powodu? —  pyta się, udając 

zdziwienie Adwentowski.
— Wylejemy was z rady. Nasze żółte kartki 

górą. Urna złoci się od żółtych k*rvek. Zielo­
nych kartek tyle w urnach, ile saczypiórku 
w rosole. Radykalną opozycję djabli wezmą.

—  Ja zostanę.
— Bo pański mandat wygasa za lat trzy. 

Alo wówczas po trzechlecia i pana z rady wy­
lejemy. Przecież z nami głosują dziś nawet ko­
py tkowi demokraci. (C. d. n.)
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wszy gię * rysownikiem ćyrekcyi, skradł owe pla- 
*y i wydał je satabowi sąsiedniego państwa, dokąd 
wyjechał. Następnie objął rolę staiego szpiega, ale, 
ie  sta.iiał coras większe wymagania, więc posta- 
oowino go się pozbyć. Wysłano go do Anstryi ze 
speeyalną misyą, a równocześnie poufnie zawiado­
miono o^tem policyę. Szpieg ku wielkiemu swoje­
mu zdziwieniu dostał się w ręce władz austryac- 
kich.

Typowemi są wypadki zdradzenia się szpiega 
przez miłość. W  artykule wymienionym przytoczo­
ny jest wypadek, który się wydarzył w fortecy 
K. —  Jak pisae autor, a jak wynika ze szczegó­
łów : w K r a k o w i e .  Komenda fortecy otrzymała 
wiadomość, te w sąsiedniem mocarstwie utworzyła 
«'ę spółka, mająca ,na cein przez włamanie lub 
kradzież dostać w ręce plany fortecy i jej uzbro­
jenia. Poiicya zarządalła odpowiedae kroki, ażeby 
członków spółki złapać na gorącym uczynku i w 
tym celu czuwała nad rogatkami.

Pewnego wieczora przejeżdżał przez rogatkę 
chLp na wózku jednokonnym, w którym znajdo­
wało się tylko siedzenie ze słomy. Chłop nie zwra­
cając na siebie uwagi, przyjechał do miasta i ulo­
kował się w szynku, w którym obficie krzepił się 
krupnikiem. Ponieważ ohłop siedział długo w szyn­
ku sam jeden, więc zaciekawiona kelnerka zapy­
tała go, czy czeka na kogo. Ci łop odparł, że ma 
pewnemu wojskowemu oddać list i że czeka na 
kołnierza, który go do owego wojskowego ma za­
prowadzić. Kelnerka kazała sobie pokazać list i 
•dczytała na nim adres swojego kochanka. Chłop 
todał, że wojskowy ów ma oddać mu do edwiezie- 
*ia jakiś kuferek.
1. Kelnerka sądziła, że kochanek jej ma stosunek 
• inną dziewczyną i ogarnęła ją ślepa zazdrość.' 
^ "cąc koniecznie zbadać sprawę, zwierzyła się agen­
towi poiicyi, prosząc go o pomoc. Agent miał swo­
je podejrzenia i pojechał z chłopem rzekomo do 
owego podoficera, w rzeczywistości zaś do dyrekcji 
poiicyi. ,Tam  odczytano list i dowiedziano się, że 
chłop miał odebrać od wojskowego kufer z plana- 
nami. Wojskowy ów był podoficerem artyleryi. —  
Chłop, który o nieaem nie wiedział, pojechał stąd 
do podoficera, który rzeczywiście wyniósł z nim 
« biura wojskowego kufer, zawierający plany. Po­
licja , która przybyła za chłopem, zarządziła uwię- 
sienie podoficera.

W  ostatnioh dniach zdradzony został przez ko­
chankę oficer .r ty'ery i Protiwensky, który sprze­
dawał szczegóły Uzbrojenia obcemu mocarstwu. Pro­
tiwensky sprzeniewierzył się swojej kochance, która 
i zemsty zdradziła ge, wiedząe, że trudni się szpie­
gostwem.

W chwili, gdy piszemy ten artykuł, donoszą te­
legramy z Wiednia e sensacyjnej aferze szpiegow­
skiej, która przybrała wielkie rozmiary, objąwszy 
dwa „sąsiednie mocarstwa*, aa rzecz których w 
Wiedniu i Wiener Neustadt osobna spółka szpie­

gów wykradała tajemnice wojskowe. Schwytani na 
.ferącysa uczynku austryacki urzędnik wojskowy 
K r e t s c h m e r  i  rosyjski attache wojskowy puł­
kownik Marezenko, z o s t a l i  u w i ę z i e n i ,  ale 
Marczenkę po wylegitymowania się puszczono na 
wolność. Równocześnie wykryte w Poli sprawę 
wpiegowaką, w której brał odział były oficer Pa­
weł B a r t n a n ,  już raz karany za szpiegostwo.

W  sprawie Kretschmera i pnikownika Marozenki 
telegram nadeszły pe napisania niniejszego arty­
kułu podaje jeszcze sensaeyjniejszy zwrot.

M rcwslatp v śpi r a i
( T e l e f o n e m) .

Wiedeń, 26 stycznia.
W  ostatniej sprawie szpiegowskiej, wykrytej 

ta przed kilka dniami, która spowodowała na- 
f iy  wyjasd rosyjskiego aitaehć wojskowego, 
pułkownika Marczenki donoszą:

Ministerstwo wojny zwróciło uwagę na fakt, 
ie  w ostatnich czasach coraz częściej powta­
rzają się sprawy szpiegowskie. Istniała więc 
widocznie Wielka ergaaizacya szpiegowska.

Ministerstwo udzieliło tedy dwom oficerom 
wiopu i poleciło im u t w o r z e n i e  a g e n c j i  
w o j s k o w e j ,  przy której pomocy mogiiby na­
wiązać stosunki z oleesni państwami. Oficero­
wie połaeoato to wykonali.

Agencja wojskowa dostarczyła dwom mocar- 
•twęm, lrtóre mą zgłosiły, różnych aparatów 
jaobiłłzaeyjnych i innych dokumentów. Wszyst­
kie te akta b y ł y  j e d n a k  f a ł s z y w e .
' Agencja działała w porozumienia z policją 
państwową i z władzami wojskowemi, i po ja­
kimi esaiio agencja weszła stosunki z aresz­
t o w a n y *  a r t y ł e r z y s t ą  K r e t s c h m e ­
r e m i pnłkc wmMi m M a r e z e n k ą .  Kręte ch­
mar dostarczył agenoyi kilka modelów sziajme- 
li i fanych prawdziwych mniej ważnych doku­
mentów.

Pewnego dnia ageneya zaproeiła Kretschmara 
i Marczenkę na kcnferencyę, w czasie której 
«bu ich aresztowano. Było to t u i  p r z e d  b a ­
l e m d w o r s k i m .  Marezenko, po wylegitymo­
wania się, został wypuszezony na wolność i udał 
łię na.bal dworski; cesarz powitał wszystkich 
attachćs, a M a r c z e n k ę  p o m i n ą ł ,  ostenta­
cyjnie nie podając mu ręki.

dla żołnierzy, z a  z g o d ą  i p o d  n a d z o r o m  
k o m e n d y  w o j s k o w e j ,  prowadzi odpowiednie 
kursa dla wojskowych analfabetów już od lat 14 
w Krakowie, Bochni, Tarnowie, Wadowicach, Ja­
rosławiu i inn>ch. W  ostatnim roku szkolnym, jak 
opiewa sprawozdanie T. S. L., na kursaoh tych 
nauczyło się czytać, pisać i rachować po polsku 
1365 żołnierzy. Polskie Tow. Szkoły Ludowej w 
Wiedniu z natury rzeczy taką samą akcyę rozwija 
na terytoryum swojej działalności w Wiedniu.

Że praca T. S. Ł. na tern polu była owocną, 
świadczy to, że ministerstwo wojny przyznawało 
Kołom T. S. L., prowadzącym kursa dla analfabe­
tów wojskowych, osobne subwencje, a odnośne ko­
mendy korpusowe w specyalnych pismach składały 
Towarzystwu podziękowania, podnosząc z uznaniem 
niezwykły sukces w tępieniu analfabetyzmu wśród 
żołnierzy.

Z teatru miejskiego. Na zakończenie karnawa­
łu teatr miejski wystawia jedną z najświetniejszych 
fars z repertoaru francuskiego, dziś już niejako 
klasyczną, ze względu na swój rodzaj i tradycję 
niebywałych powodzeń, a mianowicie: „Tricoche & 
Caeolet* Mailhaca i Halevy'ego. Pierwsze przedsta­
wienie tej pełnej humoru krotoehwili w sobotę dnia 
29 b. m.

Z instytutu muzycznego. Wieczór kameralny, 
poświęcony Bethoyenowi odbędzie się d. 3 lutego 
w sali Towarzystwa lekarskiego (ni. Radzi wiło ty­
ska L 2). Wieczór teu urządza Instytut muzyczny 
przy współudziale chlubnie znanych artystów pp. 
Ebera, Petersa, Soleckiego i prof. K. Skrzyńskiego. 
Bilety do nabycia w kancelaryi Instytutu (Gołę­
bia 14, L ?>.) " „

Odczyt ara J. Ozechanow skiego. W  niedzielę 
dnia 30 b. m. o godz. 5 wieczorem w Zakładzie 
fizycznym (św. Anny 6) wygłoszonym zostanie na 
cel fundacji stypendyjnej dla ucznia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego odczyt z obrazami świetlnemi p. t.: 
„Z  wyprawy do krainy wielkich jezior afrykań­
skich*. Odczyt ten wypewie dr Jan Czechsnow- 
ski, znany podróżnik, asystent muzeum „fiir Vol- 
kerkunde* w Berlinie. Brał on udział w ekspedy­
c j i  naukowej ks. MehlenburgBkiego do Międzyrze­
cza Nliu i Kongo, następnie kontynuował swe pra­
ce w Sudanie. Uskutecznił tam badania antropolo­
giczne i etnograficzne, których rezultaty będą sta­
nowiły treść odczytu.

Bal akademicki, który odbędzie się dnia 5 lu­
tego w salach hotelu Saskiego, Btaraniem czytelni 
akademickiej imienia Adama Mickiewicza, zapowia­
da się, jak najlepiej. Komitet dołożył wszelkich 
starań, aby zabawa pod każdym względem wypa­
dła zadowalająco. Wymalowanie gustownych karne- 
oików, mogących stanowić miłą dla pań pamiątkę, 
oddano uczniom kursów p. Mehoffera. Przewodnic­
two bufetu objęła prof. Walorowa Jaworska. —  
W  piątek 28 b. m. odbędzie się posiedzenie peł­
nego komitetu pań, na którem zapadną ostateczne 
postanowienia, dotyczące szczegółów balu. Obfite 
zgłoszenia z miasta i z prowincyi, dają pewną rę­
kojmię, jże bal ten zaliczyć będzie można do z najwspa­
nialszych i naj po ważniejszych w obecnym sezonie kar­
nawałowym. Komitet urzęduje codziennie od 5 do 
7 wieczorem, w lokalu Czytelni (Mikołajska 3 I p.), 
gdzie wydaje się zaproszenia i bilety.

Kurs jazdy na nartach Odbędzie się staraniem 
akademickiego Związku sportowego na Skałach pa­
nieńskich w dniach 27— 30 b. m. Szczegółowy 
program wywieszony jest na tablicy ogłoszeń 
w Collegium Novum, bliższych informaoyj udziela 
■ię począwBzy od środy codziennie między godz. 
I Y j— 2 po poł. oiaz we czwartki od godz. 7— 8 
wieczór w sali II Cod. Nov. Tam przyjmuie się 
wpisy na kurs, który dla członków akademickiego 
Związku sport., Karpackiego Tow, narciarzy i dla 
„Craeovii“ jest bezpłatny, dla innych wpis wynosi 
2 kor. Punkt zborny we czwartek 27 b. m. koto 
Collegium Noyum o godz. 2 po południu, skąd na­
stąpi wymarsz na ćwiczenia.

Z eeehu kraw eów . Walne zgromadzenie od- 
będzie się w sali Rady miasta Krakowa w nie­
dzielę 6 lutego b. r.

Krwawa bójka'wyw iązała się wczoraj wieczo­
rem o godzinie" 8 między wracającymi ze szkoły 
wieczornej dwoma terminatorami szewskimi na pla­
cu Matejki. Ofiarą bójki padł Ludwik Wałkowski, 
raniony przez towarzysza nożem w lewe udo. Głę­
boka rana wywołała silny krwotok, tak iż raniony 
z trudem dowlókł się pod barbakan i tu zemdlał. 
Przechodnie wezwali pogotowie ratunkowe, które 
po opatrzeniu przewiozło Wałkowskiego na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza. —  Napastnik 
zbiegł.

Ilapad. Dziś rano na stokach wawelu uprawiał 
* ort laneczkowy 10 letni A. Domaradzki. Do bą- 
wiącego się chłopca zbliżył się jakiś starszy włó­
częga i usiłował mu zabrać saneczki. Gdy malec 
stanął w obronie swej właanośol, ulicznik dobył 
noża i ugodził go głęboko w nogę; krzyk chłopca 
spłoszył napastnika. Ranny przybył na pogotowie, 
gdzie go opatrzono.

Kronik
K r a k ó w ,  26 stycznia.

Kursa dla analfabetów wojskowych, zorgani- 
iowane dla żołnierzy 3 pułkn ułanów w W i e d ­
n i u  przez Polskie Tow. Szkoły Ludowej w Wied- 
dniu, są najwidoczniej solą w oku „Sehulyereino- 
ifi“ . Oto red, wydawanego przez „SehulYeroia* oza- 
jopisma p. t. „Der getreao Eckart* w zeszyoie 
styczniowym, w artykule p. t. „Die Polan ia Wien* 
zapytuje, jaki też ceł mogą mieć podobne urządzenia 
i czy austryaokie władze wsjskowe dążą de tog#, 
»by tą drogą a g i t a c y i  n a r o d o w e j  dać wstęp 
do koszar ? Ze ile tajoną ironią wyraża redakcja 
zdziwienie,' że Tow. Szkoły Ludowej, które rzek* 
mo chce dawać nankę żołnierzom, rozpoczyna ją 
właśnie od Wiednia, tak, jak gdyby a siebie w 
Galicji nic nie miało do roboty, gdy tymczasem 
takie okręgi, jak Sanok, Rzeszów. Wada wice wy­
kazały w roku 1903 na 1000 rekrutów tylko 469, 
519 i 714 rekrutów, którzy posiadali, jakie takie 
wiadomości wyniesione ze szkoły. Organ „Schulre- 
reiiiu* wykazuje przytem zupełną ignoraneyę Ietnia- 
jąeych sio.unków. Najpierw bowiem Polskie Tew. 
Szkoły Ludowej, istniejące w Wiedniu od lat bil* 
ko, oprócz nazwy niema żadnego organicznego łąez- 
nika z Tow. Szkoły Ludewej w Gnlicyi, n poza 
tem T. S. L., rozumiejąc doniosłe znaczenie nauki

Z kraju.
Samobójstwo. Piszą nam z B i a ł e j :  W y 

strzałem z rewolweru odebrała sobie życie pani* 
J e k e l s ,  żon ?  lekarza, właśeiela sąnatorynm w 
ByBtrej koło Białej. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

Kurek. W Bytomiu uwolniono z tamtejszych 
aresztów mordereę Kurka, w ttwarzystwie dwóch 
polieyantów odstawiono r go do Kratowa l oddano 
do sądu. Jak wiadomo, przed mniej więcej trzema 
laty zastrzelił Kurek w Białej polieyanta Ditricha 
i wieśniaka Hojdysa, za co został na śmierć zasą­
dzony. Ułaskawiony —  otrzymał zamianę kary 
śmierci na dożywotnie więzienie. Odstawiony 'do 
Wiśnicza, uciekł Kurek wkrótce z Wiśnisza, błąkał 
się jakiś oaas w okolicy Kęt, popełnił w Czańsach 
morderstwo rabankowe i aśiekł do Prus. Niedługo 
po przybyciu aresztowany został w Mysłowicach 
ped zarzutem kradzieży z włamaniem, przyczem 
podał fałszywe nazwisko. Ponieważ jednak już 
przedtem miał z pruskiemi sądsnii do czynienia, 
został przez jednego z urzędników więziennych 
poznany. Dnia 20 b. na. stawał Karek przed są­
dem w Bytomiu pod zarzutem kradzieży z wła­
maniem, został jednak z braku dowodów uwolniony, 
poczem wydany państwu aastryackiemu.

Wadowic®, 25 stycznia. Rocznicę powstania 
styczniowego obchodzono u nas uroczyście. W  so­
botę rano odbyło się nabożeństwo żałobne w ko­
ściele parafialnym, urządzone staraniem „Sokoła*, 
Czytelni urzędniczej, Czytelni mieszczańskiej i 
Tow. „Zgoda*. W  niedzielę odbył się w „Sokole* 
uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego. Program wieczorku obejmował słowo 
wstępne, wygłoszone przez prezesa „Sokoła* p. M. 
O. oraz dramat Żuławskiego „Dyktator*. Tak prze­
mówienie prezesa, jak i gra amatorów, przeważnie 
włościan z Ckaczni i tamtejszych nauczycielek ped

reżyseryą p. Bielenina, zjednały sobie ogólne uzna­
nia. Niestety, publiczności zebrało »ie nie wiele.

Nowy Sącz, 25 stycznia. (Kometa. —  Z powia­
tu.) I a nas obserwowano w poniedziałek 24 b. m. 
kometę, który pokazał się na południowo-zachodnim 
horyzoncie i przedstawiał się, jako mała, jasna 
gwiazda, której ogon skierowany na lewo, ku gó­
rze jaśniał mieczno-żółtawą barwą. Posuwanie się 
komety widoczne było gołem okiem. Zjawisko to 
trwało od godziny 6 do 7 wieczór.

Rada powiatowa przyznała tytułem podróży i 
wydatków, wiceprezesowi tej Rady kwotę 1536 K 
za ezas urzędowania od 1 stycznia do 20 grudnia 
1909 roku.

Piizno, 27 stycznia. (Z Sokoła. Rocznica stycznio­
wa). W  dniu 16 sty.znla odbyło się doroczne 
walne zebranie członków tutejszego gniazda, y rzy 
udziale 80 członków. Po wyczerpującem sprawozda­
niu sekretarza dr. Morusa, które dało dodatni obraz 
całorocznej pracy wydziału około rozwoju Tow., 
nastąpiły sprawozdania naczelnika J. Radoniewicza 
1 skarbnika dr Mydlarskiego. Sprawozdanie naczel­
nika wykazało, że w roku ubiegłym prócz druhów, 
odbywały także ćwiczenia druhinie, uczenice, ucznio­
wie i dzieci od 4— 6 lat. Sprawozdanie kasowe 
wykazało obrót roczny w gotówce 9000 K, pozo­
stałość na rok bieżący 1500 K. Między inr.emi 
wnioskami przyjęto wniosek naczelnika: każdy druh 
posiadający strój uroczysty, obowiązany jsst brać 
udział dwa razy na miesiąc w ćwiczeniach rzędo­
wych. Druh, który nie czyni zadość temn obowiąz­
kowi, nie może przywdziać stroju sokolego na uro­
czystość grunwaldzką w Krakowie. Do wydziału 
w miejsce ustępujących weszli druhowie: dr Morus 
(wiceprezes), WŁ Król, J. Wojtanowsld,. K. W iel­
gus, II. Sciborowski.

Staraniem Sokoła odbyło się w kościele 00 . 
Karmelitów w dniu 21 b. m. żałobne nabożeństwo, 
za poległych w walce o niepodległość w powstaniu 
styczniowem.

Tarnów, 25 stycznia. (W  rocznicę styczniową. 
Raut T. S. L. Z Kahałn. Spółka spożywcza. Cho­
roby nagminne w powiecie tarnowskiem).

Staraniem „Gwiazdy* odbyło się wczoraj nabo­
żeństwo styczniowe w kościele Bernardynów. W  
nabożeństwie wzięli udział radni jmiejscy i człon­
kowie licznych stowarzyszeń.

Zajmująco zapowiada się raut T. S. L., który 
odbędzie się 1 lutego. W  program wchodzą: żywy 
dziennik, kuplety, monologi i deklamacje, oraz tań­
ce. Przygrzywać będzie muzyka Auberów.

Kabał tarnowski ma tę właściwość, że lubi się 
otaczać gęstą tajemnicą. Trzeba dopiero przypadku, 
aby cośkolwiek wyszło na światło dzienne. Z po­
wodu uchwalenia budżetu w izraeiickiej radzie gmin­
nej, figurającego z niedoborem na kilkanaście ty- 
cięcy koron, miejscowe tygodniki poddają krytyce 
działalność kahału. I  tak mandaty radców kanal- 
nycb, oraz p. Józefa Maschlera, przełożonego kahału, 
wygasły jeszcze w listopadzie 1909 r., a mimo to 
przełożony kahału nie rozpisał nowych wyborów. 
Dlaczego? Bo p. Józef Maschler czeka cierpliwie, 
aż mu namiestnictwo uchwali proponowane zmiany 
w statucie. Główna zmiana polega na rzekomej de- 
mokratyzacyi kahału t. j. na odebraniu inteligencyi 
prawa wyborczego. Gdyby namiestnictwo postąpiło 
w myśl gorących życzeń p. Maschlera, weszłyby do 
kabała tylko jednostki, któreby desygnował przeło­
żony kahału, a któreby wskutek tego były powolne 
polityce obecnej. Że zaś polityka kahalna obecnie 
pozostawia wiele do życzenia, świadczą fakta. Ma­
jątku ruchomego niema, szpital w,upadku, a wre­
szcie polityka wyborów, urągająca wszelkiej etyce, 
oto minusy dctychez&sbwsiypolityki kahainej, I  w
c h w ili, k ie d y  p o tr z e b a  ludz* ‘ e n e r g ic z n y c h  d la  r a to -
wania majątku gminy, kahał pragnie uchylić się 
z pod kontroli światłych jednostek, a pragnie tego 
dokonać przy zmianie statutu, zawierającej zupetne 
usunięcie inteligencyi. Czy mu się ten zamach po­
wiedzie, niedaleka przyszłość pokaże.

Wskutek niebywałej drożyzny, jaka panuje w 
Tarnowie, lodzie dobrej woli krzątają się koło za­
łożenia „Spółki spożywczej*. Spółka będzie oparta 
na udziałach, a zależna od Lwowa. Kierować nią 
będą ludzie fachowi. Ze względu, że towary w 
Spółce będą sprzedawane taniej niż u kupców, —  
wzywamy szerokie sfery ludności miasta, a zwła­
szcza sfery urzędnicze, aby swoim własnym, dobrze 
zrozumianym interegie przystępowały do Spółki.

Epidemiologia w powiecie tarnowskim przedsta­
wia się następująoo: tyfus brzuszny panuje w Tar­
nowie, Saynwałdzie, Pleśnej i GumniBkach; wygasł 
w Klikowej; szkarlatyna w Tarnowie, Karwodrzy, 
Głowie, Rudce i Łęgu ad Partyń; odra wygasła w 
Krzyża. , Lambda.

Jarosław, 24 oL/cznia (Betleem polskie. W io-
czernica T . B. L. 1 kursy polskiej im. Kopernika. 
Muzykalny Jarosław). ,,

Dnia 28 b. m. odbyło się staraniem Towarzy­
stwa opieki nad nbogą młodzieżą szkolną przedsta­
wienie jasełek Lue. Rydla p. t. „Betleem polskie*, 
odegranie adatnie przez uczniów tut. gimaazyum. 
Sala „Sokoła*, w której przedstawienie się odbyło, 
była wysprzedana na godzinę przed rozpoczęciem, 
skutkiem ezsgo wiele Indzi musiało zrzec się przy­
jemności usłyszenia u nas tyeh jasełek. Dochód 
znaczny przeznaczony na dochód Tow. opieki nad 
nbogą młedzleżą szkolną.

Staraniem połączonych komitetów miejscowego 
Koła Tow. Szkoły ludowej i Bursy polBkioj imie­
nia Kopernika, odbędzie się dnia 7 lutego w sali 
„Sokoła* wieczornica a tańcami. Tak cel jak i przy­
gotowania komitetu, by zabawa wypadła jak naj­
okazalej, ściągną zapewne Bumy. *

Zapowiedziany koncert Bfreme Zicabal.sty na d. 
22 b. m. nie odbył się. Sprzedano bowiem... 3 bi­
lety, co świadczy o... muzykalności naszego miasta.

Sprowadzeni do kraju kapitałów z poza
Auatryi. Otrzymujemy następująco pismo: W  nu­
merze 26 z dni* 18 b. a . Znajduje się pod po­
wyższym tytułem w trzecim ustępie czwartej prze­
działki wzmianka, że „OtJnapagnle galicioune de 
miaes*, która nabyła kupalnie od Dorasa w Zagłę­
biu krakewakieas, nosi się już z myślą wejścia w 
porozumienie z kopalniami niemieokiemi na Śląsku. 
Na podstawie § 19 ustawy prasowej upraszamy o 
zaaieszozenle następujące sprostowania:

Nie zgadza się ■ rzeczy wisteśoią, że Compagnie 
galleienne des minea nabyła kopalnie od Denisa w 
Boraoh pod Jaworznem. Kopalnia fieapagnie gali- 
eienne doa mines znajduje się w Libiążu. Nato­
miast prawdą jest, ia  Towarzystwo „Seeiótó ano- 
nyrne miniero et iadustrialle* kupiło kopalnie ed 
Denisa w Borach i że Towarzystwo ta nie weszło, 
ani też nie nosi się z myślą wejścia w jakiekol­
wiek rokowania lub porozumienia się z pruskiemi 
kopalniami. Sobert Dotns.

W  sobotę poiicya, żandarmerya i agenci ochrany 
wkroczyli do redakcyi „Wiadomości Codziennych*, 
gdzie dokonali skrupulatnej rewizyi. Równocześnie 
dokonano szczegółowej rewizyi w mieszczącej się 
w tymże lokalu redakcyi „Życia Robotniczego*.

Ponawia się też sprawdzanie paszportów u prze­
chodniów, co jest niesłychaną samowolą poiicyi 
wobec faktu zniesienia stann nadzwyczajnej ochrony.

Prusacy konfiskująl Znane wydawnictwo: „A l­
bum jubileuszowe Grunwald* (nakładem Zdzisława 
Rzepeckiego i Ski w Poznaniu) zostało skonfisko­
wane w Gnieźnie przez policyę praską. Odnośny 
wniosek prokuratora pruskiego znalazł posłuch u 
sądu okręgowego, który polecił wykonać konfiskatę. 
Z powodu konfiskaty nie ucierpiała wysyłka dzieła, 
albowiem znaczne zapasy '„Albumu* znajdują się 
poza granicami Prus. Główni zastępcy firmy w y­
dawniczej: pp. Jan Paully w Krakowie (Krowo­
derska 47) i Wacław Rzepecki we Lwowie (Bra- 
jerowska 6) dostarczają bądź to przez swych współ­
pracowników, bądź też wprost każdą ilość egzem­
plarzy. —

Z życia kolonii polskiej w Budapeszcie, z  Buda­
pesztu donoszą: Tutejsze Stowarzyszenie Polaków 
rozwija się coraz więcej; nowy wydział z preze­
sem, J, Konopką, na czele, dokłada sił, aby pod­
trzymać jedyny posterunek polskości na ziemi wę­
gierskiej. Ostatnio wzięło Stowarzyszenie udział w 
uroczystem otwarciu wystawy Sztuki krakowskiej. 
W zastępstwie ministra oświaty przybył na uro­
czystość sekretarz stanu, Wiktor Molnar, którego 
powitał po węgiersku zasłużony wiceprezes Polonii, 
p. Zygmunt Czartoryski, poezem przemówił nadzwy­
czaj serdecznie eksc. Molnar, wyrażając radość z 
z powod n rozwoju polskiej sztuki malarskiej. Pier­
wszy dzień wystawy dopisał znakomicie.

Drągiem, ważnem dla tutejszych Polaków zda­
rzeniem był przyjazd mistrza P a d e r e w s k i e g o ,  
który olśnił melomanów peszteńskich wspaniałym 
koncertem w wielkiej sali reduty. Prez.ydyum Sto­
warzyszenia wręczyło wielkiemu muzykowi wieniec 
laurowy z papisem: „Mistrzowi tonów, rodakowi —  
Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie*. Mistrz, 
który nie spodziewał się owacyi od Polaków, dzię­
kował wzruszony i gawędził dłngo z członkami 
deputacyi.

Na ostatniem posiedzeniu wydziału postanowiono 
wyjechać „in corpore* n a  o b c h ó d  g r u n w a l ­
d z k i  do  K r a k o w a ,  a zarazem zainicjowano re­
gularną składkę na dar grunwaldzki. Cz. L.

Unicki w Szwajcaryi. z  Berna w Szwajcaryi 
donoszą: Unicki, który niedawno uciekł z zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie, znajduje się obec­
nie w S z w a j c a r y i  i wysyła listy z pogróżkami 
do prezydenta związku szwajcarskiego i innych wy­
bitnych osobistości. Poiicya nie mogła dotąd wyśle­
dzić miejsca pobytu Unickiego.

T rzęsien ie ziemi, które w sobotę zostało zano- 
> owane przez wszystkie sejsmograficzne przyrządy 
w Earopie, należało do najsilniejszych watrząśnień, 
jakie kiedykolwiek wydarzyły się. Dyrektor pa­
ryskiego Zakładu meteorologicznego Angot podał 
dziennikom paryskim następujące infoimacye: Przy­
rząd sejsmograficzny w parku Saint Maar zanoto­
wał w sobotę rano olbrzymie trzęsienie ziemi, które 
w odległości 3.000 kilometrów, prawdopodobnie 
w Armenii lub na Kaukazie, miało swoje ognisko. 
Jest to najsilniejsze ze znanych dotąd wstrząśnień. 
Przyrząd nigdy nie miał tak silnych wahań, które 
trwały l 1/* godziny. W  berlińskim zakładzie geo- 
detycznym —  jak opowiadał kierownik jego pro­
fesor H&cker —  seismograf zaczął pracować w so­
botę rano o g. 9 m. 53 s. 15. 1 Przyrząd, niezbyt 
czuły, pracował gorączkowo, aż wreszcie nie wiógł
Bproatać Bil© wstrząśnień i  asoataA uszkodzony. . Pro-
fesor Hllcker sądzi równie, że widownią katastrofy 
był Kaukaz. Natomiast stacya sejsmograficzna w 
Jngenheim pod Darmstadem podała Islandyę jako 
ognisko wstrząśnień, a tak samo sądzi Zakład me­
teorologiczny w W iedniu, dodając,- że trzęsienie 
ziemi miało swoje ognisko nie na lądzie wyspy 
Islandyi, ale dalej na północ pod morzem. Ostatnie 
trzęsienie ziemi na Islandyi zdarzyło się d. 10 
września 1896  r. i doszło do 10 stopnia skali 
wstrząśnień.

Hintiuai przesiw  Anglikom. Podczas toczącego 
się w Kalkucie procesu przeoiwico spiskowcom z Ali- 
pore pewien młody Hindus z Bengalu, przesłuchi­
wany przez przewodniczącego, strzelił z rewolweru 
do obeouego na rozprawie komisarza policji, który 
natychmiast padł trapem. Morderca uciekł z sali 
sądowej, a ścigany przez konnego polieyanta, rzu­
cił ua niego bombę, która jednakże nie wybuchła. 
Sprawca zamachu uszedł.

Składki na Wawel. Dnia 23 grudnia odbyło iię w do­
mu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
nowienio Wawelu.

Ogólna sama składki obecnej wynosi 105 K 86 h, 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.466.

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z do- 
liozonemi odsetkami 180.848 K 24 h.

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
uałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Handlowi, kierownikowi restauracji zamka 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history­
cznych, poohodząoych z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniówieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare atrapy znalezione przy burzohiu kamienicy przy 
ul. św. Anny i w domu p. Czyn cielą w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czyńcie]a do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4290 K. 61 h. 
pozostaje zatem 137.339'b5 kor., z wyłącznem przezna­
czeniem Ba odnowienie tej części zamku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona ua Muzeum Narodowe.

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
aowskioj przy ulicy Garncarskiej 1. 15, dnia 28 styoznia 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu.

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota.

Środa, 26 Stycznia 1910.

Z Warszawy. (Poiicya w ruchu. —  Aresztowa­
nia na -licach). ■%

—  Powrotna fala aresztowań nie ustaje.

W  sobotę po połndnniu: „Cetleem polski#*; wieczói 
„W alo miłości*.

W niedzielę po południu: „Eros i Psyche*; wieczór: 
„Mazepa*.

W poniedziałek: „Sufrażystki* Eaz. Królik*wikiego*

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza
w Krakowie.

We środę: Dr Tadeusz Szydłowski: O fr»»eugiiem i 
angielskiem malarstwie XVIII wieku. (Ii wykład.)

W e czwaitek: Dr Feliks Perl: Rewolucja 1S43 roku 
we Francyi. (II wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(ł auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
'Ve środę: Doc. dr Roman Pyboski: O życiu i pismach 

Tennysona. (Wykład IV.)
W e czwartek: Dr Stan. Szpotański: Maurycy Moch­

nacki (wykład II i  ostatni.)

Ceny zismiopłodow. Kraków, 25 stycznia. Płaeeno za 
100 kilogr.: Pszenica biała — do — , czerwona 
i żółta 2710 do 28’— , węgierska —*— do —•— ; żyto 
krajowe 1» 50 do 21-30, węgierskie —•— d* —•— ; ję­
czmień na stupy 15*40 do 15'SO, browarny — • de —•— ; 
na paszę 14 60 do 15*10; owies z opłatą akcyzową —*— 
do —*— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 1V90 dc 
17 10; proi.o od —*- - <10 ; jagły 27*20 do 27*70; ta­
tarka 17*50 dc 18*— ; kukurydza 15*10 do 18*70; grooh 
28*— do 31*— ; fasola 25*50 do 40*— ; wyka 15*6) do 
16*50; rzepak zimowy 2y*— do 32*— ; koniczyna n a ­
sienna czerwona 120*— do 160*— biała 130*— do 190*— ; 
tymotka 42*— do 60*— ; esparsetta —*— do —*— ; so­
czewica 22*— do LO*— ; słoma6*— do 7*20; siano 8*80 
do 9*60; koniczyna pastewna 10*40 do 11*20 sUmniaki 
5*— do 6*60; jaja za kopa 3*40 do 4*20; masło Zft 1 kg 
2*60 do 2*80; spirytuB na" 95° za 1 ni. —*— do 210; 
okowita na 75° Tralesa —■— do 170*— .

L miejskie] centralnej targowicy na nydła w Krakowie 
Kraków, 25 stycznia, Na dzisiejszy targ spędz*no bydła 
rogatego 20 i, cieląt 367, owiec i kóz 5, aiscogacizny 
269; razem 832 zwierząt. Płacono za jeden cetoar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od — *— do —' —, woły 
66*— do 70*— , krowy od —*— do —*—, jałotmik od 
—*— do —*— , .cielęta od —*— ao — 1—, *i*iog»ciznę 
tuczną od O—*— do O—*— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
140*— do 160'—. Z zakupionych na oko płaeonu za 
sztuka: buhaje od 105*— do 164*— woły z paszy od 
180*— do 295*— , krowy od 110*-- do 200*— , jałówjd oć 
40*— do 130*— , cielęta od 28* do 70*—, »wae i kozy 
od 14*— do 20*—. .i*

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: i -  miejsco­
wą konsuracyę 667 sztuk, ca konsumcyę innych gmin 
kraju 247, na eksport za granicę kraju bydła regatego 
— , na eksport za granicę kraju nierogacizny 28.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyz#wej.
Związek gal. komisyoneraw handlu nierogacizny. Wie­

deń (iśt. Marz), 25 stycznia. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 11.&61 sztuk, w czem bagonów 
6850, młodych 6011, Drócz tego napłynęło w łiągu targu 
około 960 sztuk. Cena za b a g o n y iu  do 146, za młode 
LOS do 132, fuzel O— do O— halerzy za kitogram iy  
wej wagi.

Galicyjskich było około 4098 sztuk, cena 108—128, 
wyjątkowo 13Ó.

C ia ts a p y s a ia fis a t , K r z y s z t o f  ary 
i i jp a J s Ó T H r . Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty naw et 
dwudziestomiesięczna Instrumenty używane od 
cen najniższych.

(Tel«gramy „Newej Reformy" z d. 26 stycznia)

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu pos. Tertil 
poparł petycyę oddziału Tow. pedagogicznego
•07 0 subwencji fla ktir*ł
sa szkoły wydziałowej żeńskiej.

Pos. M a r s  zgłosił wniosek nagły w sprawie 
brakujących klinik w uniwersytecie lwowskim.

Poa. P a w l e w s k i  zgłosił wniosek w spra­
wie stacyj doświadczalnych keramicznej i na­
ftowej i krajowego zakładu geologicznego przy 
politechnice lwowskiej.

Pos. K i w e 1 u k zgłosił wniosek nagły w »pra- 
wie pomnożenia etatu  ̂ personalu technicznego 
w namiestnictwie i zwiększenia liczby referen­
tów władających językiem ruskim przy mini­
sterstwie robót pubńcżnych.

Pos. S t a r u c h  wniosek w sprawie założenia 
niższej szkoły rolniczej w Lisku.

Iuterpelaeyę w sprawie funkcji geometrów
ewidencyjnych zgłosił poseł K r ę ż e l .

Członek wydziału krajowego P i ł a t  odpowie­
dział na intorpclacyę p. Cieńskiego ce do u- 
działu Banku krajowego w operacyach Banku 
parcelacyjnego.
leggE1"*'! "____Iju l-j__ M B ggggg g g B

Z kalendarza. We środę 26 stycznia: Polikarpa bm. 
i Pauli wd.; wo czwartek 27 stycznia: Jani Złotoustego 
b, w. d. k.; w piątek 28 stycznia: Walerego i Juliana 
bb. ww.

Wscbód ałoiica 27 stycznia o godz. 7 min. 22; za ch ó d  
o godz, 4 m. 23; długość dnia 9 godzin 01 min.

Z krakowsklega oiissrwaieryum. Dnia 25 stycznia 
termometr doszedł od — 3*6 do 4 . 1*1 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 26 styoznia o godz. 7 rano stan barometru 730*7 
mm., termometru — 0*2 C.; wiatr *«ch«dnio-połuduio- 
wo-zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W e środę: „Pod górę*.
We ozwartek; „Wielki Fryderyk*.
W  piątek: „Mizantrop* i „Małżeństw# z musu*.
W  sobotę: „Trioosche i Caeolet*.
W niedzielę po południu: „Cetleem polskie*; wisezór: 

„Tricosohe i Caeolet*.
Repertuar teatru ludowego.

We środę: „Zbójoy*.
W e czwartek: „Ciotka Karola*.
W  piątek: Trójka hultajska*.
W  sobotę: „Hulaj dusza*.

.Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Mazepa*.
W piątek: „Panna mężatka* i „Pan Benet*.

(Telegramy „M Reformy" z dnia 26_ stycznia.)
Wiedeń. Śledztwo w gprawie wykrytej tn afe­

ry szpiegowskiej, s k o m p r o m i t o w a ł o  p e w ­
n e g o  o f i c e r a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ,  
który był kierownikiem ealej organizacji szpie­
gowskiej. (Zob. artykuł na 2 stronie. Przyp.
red.)

Pułkownik M a r e z e n k o  należał do najzdol­
niejszych oficerów i dyplomatów rosyjskich. — 
Z powodu choroby ambasadora rosyjskiego w 
Wiedniu, Marezenko przez długi czas p e ł n i ł  
o b o w i ą z k i  a m b a s a d o r a .  r*

W  roku ubiegłym, podczas pizesilenia ane- 
ksyjnego wysłał Marezenko o b s z e r n y  me* 
m o r y a ł  do P e t e r s b u r g a  i przedstawił w 
nim w znakomitem świetle armię austryacką 
w porównaniu do rosyjskiej.

W czasie największego naprężenia w przesi­
leniu anoksyjnem rosyjski poseł w Belgi adzie 
S i e r g i e j e w przybył do Marczenki na długą 
konferencyę, p o c z e m  w y j e c h a ł  * 0 P e ­
t e r s b u r g a .

(Telegram y „N. Ref8rm y“ z d. 2 S stycznia).
Paryż. S y tu a c ja  z każdą godziną staje się 

g r o ź n i e j s z ą .  Woda w Sekwanie znacznie 
przybiera. Obawiają się bardzo d z i s i e j s z e j  
n o c y .  Wielu mieszkańców w y j e ż d ż a  z mi a ­
sta,  inni lokują się H En*jomyćk na n ą j
w y ż s  z y c h  p i ę t r a c h .  . . . .

Olbrzymie magazyny towarowe w dzielnicy 
Pery s t o j ą  p o d  wo d ą .  Szkoda jest wprost 
n i e o b i i c z a l ? a* lastałacya gazowa i elektry­
czna funkcjonuje t y l k o  c z ę ś c i o w o .  Brak 
także n a f t y ,  albowiem magazyny naftowe sto­
ją pod wodą, a dowóz nafty do miasta jest 
niemożliwy.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od lisaai, szorstkości i pjcania s ciry. .TUzcay oia|i,
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczno są aajlapsze rozuLtaty, Do
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym a-LL « » !  ' I| r " fo iM 1! i  k i  3 11
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W s z y s t k i e  m o s t y  z n a j d u j ą  s i ę  w 
» i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  Woda dochodzi już 
do łuków mostowych, przynosząc zarazem ze 
iobą kamienie i inne ciężkie przedmioty, które- 
mi rzuca o Juki mostowe grożąc im rozbiciem.

Wśród ludności biedniejszej panuje ogromne 
rozgoryczenie z powodu drożyzny środków ży­
wności. Władze obawiają się rozruchów.

Wiele domów, których fundamenty woda pod­
myła, g r o z i  z a w a l e n i e m .  Na bulwarze Saint 
Germain jedna z ukc zapadła się o kilka cen- 
tymentrów. Silnie zagrożony jest gmach amba­
sady niemieckiej, obawiają się, że z powodu 
silnego napływu wody, pę«ną rury kanałowe, 
eo wywołaćby mogło katastrofę. Z prowincyi 
E&dchodzą ciągle wieści hiobowe.

sjtaseya. — Traąsiaale
ŁiSSSii,

Paryż. Prezydent Fallieres zwiedził w towa­
rzystwie prezydenta ministrów Brianua i mini­
stra robót publicznych Aliileranda okolice, do­
tknięte wylewem. In a przedmieściach z wielu 
domów widać tylko dachy, wystające z pod 
Wody. W dniu dzisiejszym sytuacja się n ie  
s m i e n ił a i jest bezustannie krytyczną.

Takie same wiadomości nadchodzą z p r o ­
w i n c y i .  Z Rouelle z departamentu Charante, 
donoszą o ailnem trzęsieniu ziemi, któro trwało 
t s e k u n d y .

E ć E d o le a c y d i
Paryż. Włoski minister robót publicznych, wy- 

itosował do francuskiego ministra robót publicz­
nych M i l l e r a n d a  depeszę z wyrazami współ­
czucia rządu włoskiego z powodu katastrofy 
Wylewów, jaka nawiedziła Francyę.

- l  Aiisfryl i m B i
<Telegrawy „N. Reformy" z dnia 26 etycznla)

B fgwincnlflB ifl z a ł i g .
Wiedeń. Zarząd wojskowy postanowił wzmo­

cnić załogi we wschodniej Sławonii i w Ze- 
muniu. «

H a k o w a ta  o sos& G -ń iiem iocM e.
Praga. W  r o k o w a n i a c h  c z e s k o - n i e -  

w i i e c k i c h  nastąpił zastój. Dziś zbiera się na 
posiedzenie wydział wykonawczy niemieckich 
posłów sejmowych; —  na posiedzeniu tern mają 
zapaść uchwały co do dalszej taktyki. Część 
Niemców tąda bezwarunkowo gwarancji i przy­
rzeczenia Czechów, ie  ustawy językowe, przed­
łożone przez rząd. będą załatwiono, Czesi zaś 
iadnych w tym kierunku przyrzeczeń dać nie 
mogą i oświadczają, że zgodzą się tylko na o- 
desłanie projektów tych ustaw do komisyi.

f t o w e  £ r e s 2tćw & Bt£.
Wiedeń. Aresztowano tu kupca P f e i l a ,  zna­

nego ze sprawy Hofrichtera. Pfeil, jak wiado- 
fcuo doniósł poiicyi, że pewien oficer chciał u 
pieg o kupić cyankali i przyrządy do robienia 
kapsułek; zapewniają jeanak, że aresztowanie 
Pfeila nie stoi w żadnym związku z aferą Hof- 
Jichtera, a raczej nastąpiło z powodu wykro­
czenia przeciw obyczajności.

1 _

Bbe&pMzŁ Po wczorajszem przemówieniu hr. 
A n d r a s s e g o ,  w którem przyznał, że jego 
l^ ty k a , dążąca do zaprowadzenia węgierskiego 
JW ka w kompaniach w armii była my l n ą ,  

p o ł ą c z e n i e  s i ę  A n d r a s s e g o  
t  X i s z ą 2a bardzo bliskie.

Mdńt i ttigninu
niliiii „łiSwtj t*

* unia k6 stycznia.
Psiorsburg. Stan nadzwyczajnej ocmony _.a 

•kręgu petersburskiego p r z e d ł u ż o n o  na 6 
miesięcy.

Ateny. Toczą się rokowania w sprawie r o z ­
w i ą z a n i a  l i g i  w o j s k o w e j .

gesa***-i-ga&flC2E£-'0a“ WiJęiŚSiżl.
Petersburg. Dotychczasowy naczelnik m. Pe­

tersburga, generai D r a c z e w s k i j ,  mia&owa- 
ny został generai-gubernatorem wileńskim, gi o- 
izieńsaim i kowieńskim. Naczelnikiem Peters­
burga został gen. u u m b a d z e .

Wreaaia“  grasi,
petersnurg. Z powouu mowy namiestnika Ko­

brzyńskiego w Bejnue galicyjskim, „Nowoje 
Wremia" zamieściło artykuł wstępny, w którym 
wywodzi, że nieuznawanie przez Polaków Ru­
finów gaiicyjskicn za itosyan, pociągnie z a s o- 
b ą  z łe  n a s t ę p s t w a  d l a  P o l a k o w '  w 
p a ń s t w i e  r o s y j s k i e m .

tiiżs& riite w y s ta w y  śs&nsmseiAS^
berim. Cesarz W i l n e i m.  otworzył tu wy­

stawę oorazow iraucuskicń w ooecnosci iruu- 
cusmego amoasadora i wielu innymi osoiiist. ..m. 
Cesarz wygłosił arotkie przemówienie w j ę z y ­
k a  i r a n c u s k i m ,  lec* nie pin mszył w n.em 
kwestyi polityczny cn.

w
Lonuyn. Dotąd wybrano kia liberałów i 3-5 

ezionl.ow partyi roOotmczej. ikoaneya rządewa 
jiczy więc 24b członków, do który cn* dończy c 
łiarezy 70 nacyonaUstow. Konserwatystów wy-

237; w dniu wczorajasym kea- 
ser watysci zy£Ktai lOmanuatów.

lakt iw o  s la rc i®  gpssaicaa®.

1 ' 0'co ło ^ tirPni-»-r̂ i-Si krauicy buigarsk*-tw«c- 
Jtiej P yszło do k r w a w e g *  s t a  1-
c 1 * M S ?  bułgarskimi f  turecki­
mi, Wałka  ̂ a gou îjj  ̂ piiyczem mia­
ło pnbO 700O strzałów. Poseł
cza, że żołnierze tureccy pierwsi iuu 49
walki.

C i f
Cetynia. Wykryto tu w i e l k ą  k r a d z i e ż  

b r o n i  i a m u u i c y i .  Władze obawiają się 
n o w e g o  s p i s k u  przeciw księciu Mikołajowi, 
Poczyniono tu liczue aresztowani^

N o w o ć ć ! !  -
*  tu tk a ob  do p a p ie ro só w  .p °d ńazw^

Zabnrzosaia wSaoharze.
Nowa Buoiiara. Wczoraj rano kupcy pootwie­

rali sklepy. Przód południem tłum napadł mów 
na Persów. Z a b i t o  p e r s k i e g o  l e k a r z a ,  
oraz w y m o r d o w a n o  p e w n ą  r o d z i n ę .  
Liczba rannych jest znaczną. Tłum Sunnitów 
oświadczył, że nie spocznie, dopóki choćby je­
den perski urzędnik lub dygnitarz pozostanie 
w urzędzie. Zakład czyszczenia bawełny wstrzy­
mał pracę, ponieważ robotnicy mahometańscy 
nie przybywają do pracy.

B o r z e .
Rzym. Dzienniki donoszą, że burza w Ne a ­

po l  u wyrządziła znaczne szkody. Między inne- 
mi zerwała burza kopułę pewnego kościoła. Od 
roku 1878 nie pamiętają podobnie silnej burzy. 
Nad gminami n stóp Wezuwiusza nastąpiło 
oberwanie chmury.

Rzym. Wiele okolic Włoch n a w i e d z i ł y  
w y l e w y .  Miejscowość S a n  R e m o, leżące na 
wybrzeżu morskiem, z a l a n ą  z o s t a ł a  f o r ­
m a l n i e  p r z e z  o l b r z y m i ą  f a l ę  morską, 
Szkoda ogromna.

Abazya. Wczoraj przez cały dzień szalał tu 
silny sirocco. Wiatr był tak gwałtowny, że no­
wo wybudowane molo z o s t a ł o  z n a c z n i e  u- 
s z k o d z o n o .  Część mola wpadła do morza. 
Ruch okrętowy między Abazyą a Rjeką przer­
wany. Sirocco poczynił także w Rjece wielkie 
szkody.

Hamburg. Orkany i śniegi w miejscowościach 
nad morzem Półnoonem trwają dalej.

Paryż. Depesze z Madrytn, Bordeaui i Bil­
bao donoszą o s i l n y c h  b u r z a c h .

Waszyngton. Wczoraj szalał tu o l b r z y m i  
o r k a n .  Część portn z n i s z c z o n a .  Szkoda 
ogromna.

Lawina.
Belllnzona. W  wąwozie Forcola w dolinie 

rzeki Misos l a w i n a  z a s y p a ł a  7 w ł o s ­
k i c h  p r z e m y t n i k ó w .  6 z nich zginęło.

Pion mieszkania l p. IMeKIeso.
IJlioa Sławkowska.

Ojaśnienia odnoszące się do sypialni i kuchni.
1 paczka z węglami — z tekturą pokrwawioną.
2 wodociąg. «  <*■
8 puteozki, pod któromi znaleziono oderwany i od- 

osobiony skrzep krwi.
4 szafa, pod którą znaleziono resztę wymiocin — 

łukowato wycięta od strony pokejn.
6 wezgłowie, na którem głowę miał wspartą dogo­

rywający Lewieki. Pod wezgłowiem znaleziono plamę 
wytartej krwi, przy«zom wytartym został wosk z posadzki.

6 siennik psa, poza którym przy ścianie znaleziono 
w miejscu oznaezoaom kropką, łuskę browninga.

7 piec, w którym Borowska paliła papiery.
8 piec, w którym również paliła.

i® a*oces
Jaaal^y B orow skie j .

Kraków, 26 styczniu. 

Dwunasty dzień rozprawy.
Już od wczesnego rana gromadziły się dzi­

siaj grupki ciekawych, zarówno przed gmachem 
sądowym, jak i p r z e d  m i e s z k a n i e m  ś. p. 
L e w i c k i e g o  w d e m u  p o d  L. 28 p r z y  
nl. S ł a w k o w s k i e j ,  eozeknjac zjawienia się 
komisji sądowej — z którą na wizyę lokalną 
przybyć miała Borowska. — Osoby, posiadające 
bilety wstępu, sądząc, że komisja uda się z

gmachu sądowego gromadnie do mieszkania śp 
' -ewickiego, czekały w wielkiej masie na komi­
sję, sądząc, że na podstawie biletów do sądu, 
będą mogły być wpuszczone do mieszkania. — 
Ale osoby te omyliły się srodze, gdyż członko­
wie komisyi udali się wprost ze swych miesz­
kań, każdy osobno, naznaczywszy sobie punkt 
zborny na godzinę pół do dziesiątej na miejscu 
katastrofy. ,

W mieszkaniu ś. p. Lewickiego.
Istotnie o naznaczonej porze komisya sądo­

wa stawiła się w komplecie. ’ Przybył przewo­
dniczący trybunału st. radca Błonarowicz, z wo- 
tantami radcami pp.: Jasiewiczem, Kopfem i 
Krausem, prokurator dr M a r o w s k i ,  sędzia 
śledczy dr. N o w o t n y ,  obrońca obwinionej dr 
8 z a 1 a y, lekarze dr J a n k o w s k i  i S mo ­
l a r s k i ,  rzeczoznawcy broni pp.: S p l i c h a l  
i starszy ofieyał wojskowy p. S tu b  ner,  oraz 
ze świadków stawili się wezwani przez prze­
wodniczącego pp, kom. po], K r u p i ń s k i ,  kom. 
poi. R o t s c h e k ,  rygor. med. p. K u r y  Ink,  
oraz pp.: Maryan D ą b r o w s k i  i hr. T y s z k i e ­
w i c z ó w  a. S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  przyszli 
już wcześniej, w liczbie 13, (12 sędziów głów­
nych, 1 zastępca), przybyli też sprawozdawcy 
pism, a obecny był podczas oględzin cały per- 
sonal biurowy adw. dra K ł ę b k o w s k i e g o ,  
z których koncypient dr Tadeusz D ą b r o w ­
s k i  i p. Stefania J a s i ń s k a ,  byli w procesie 
świadkami.

Samej o s k a r ż o n e j  B o r o w s k i e j  nie było 
na wlzyl lokalnej.

Mieszkanie ś. ?. Lewickiego.
Mieszkanie, do którego przybył dzisiaj sąd 

w celu dokonania w i z y i  l o k a l n e j ,  zajmowa­
ne przez ś. p. Włodzimierza Lewickiego, składa 
się z trzech pokoi, przedpokoju, nyży i kuchni. 
Z przedpokoju (zobacz plan) wchodzi, się do 
dwóch frontowych pokojów, zajętych na biura, 
z tych jeden mniejszy był gabinetem Lewickie­
go, drugi, większy, o dwóch oknach, pokojem 
pracy personalu biurowego. —  Z przedpokoju 
wchodzi się także do kuchni, stąd dopiero do 
sypialni (dużej o dwóch oknach), znajdującej się 
od podworca. Do przedpokoju przytyka dosyć 
długa i c i e m n a  nyża, przedzielona w połowie 
kotarą. Z mieszkania tego obecny właściciel 
adwokat dr Kłębkowski zatrzymał sobie tylko 
pokoje frontowe na potrzeby kancełaryi adwo­
kackiej, sypialnia została przez sąd zapieczęto­
wana i dopiero dzisiaj z drzwi sypialni pieczę­
cie zostały zdjęte.

Oględziny.
Po godzinie 10 rano, przewodniczący radca 

B ł o n a r o w i c z ,  skonstatowawszy obecność 
przysięgłych i innych członków komisyi, r o z ­
p o c z ą ł  c z y n n o ś c i  u r z ę d o w e .

Najpierw udano się do przedpokoju i owej ny­
ży, za której kotarą wieczór 4 czerwca, p. Pła- 
wiński, przyszedłszy o godz. 7 wieczór, widział ja­
kąś kryjącą się postać kobiecą. Na stołku przed 
kotarą widział p. Pławiński leżący kapelusz. 
Chodziło o skonstatowanie, czy wśród tego mro­
ku, w jakim tonie nyża, m o ż n a  z o b a c z y ć  
ko g o ś ,  kryjącego się tara. Zrobiono więc do­
świadczenie przy zamkniętych drzwiach od po­
kojów, oraz zamykano i odmykano drzwi od 
kuchni, dla przekonania się, czy można słyszeć 
w pokoju, gayhy' .ktoj wchodził do kuchni.. - 
• Następnie przeszli członkowie komisyi do po­

koju, gdzie mieściła się kancelarya ś. p. Lewic­
kiego' (obecnie pokój personalu biurowego adw. 
Kłębkowskiego) i tam robiono doświadczenia, 
czy przez okna z ulicy można widzieć, gdyby 
ktoś w pokoju tyra, w piecu palił li3ty. Miesz­
kający bowiem naprzeciw adw. dr Rowiński, no­
cy  krytycznej do 12 godziny w nocy, patrzył 
w okna kancełaryi ś. p. Lew ickiego, lecz n ie  
s p o s t r z e g ł  żadnego podejrzanego światła. 
Wyjaśnienia w tym kierunku dawała p. Stefa­
nia J a s i ń s k a ,  która również zademonstrowa­
ła scenę, gdy p. Borowska raz przyszła do biu­
ra i  siadła przy  jej biurku, a mecenas zwrócił 
jej uwagę, żeby siadła w pokoju klientów, bo 
ją inaczej wyrzuci z mieszkania. P. Jasińska 
ponownie opowiadała dzisiaj, jak wychodząc dn. 
4 czerw ca  z biura o godzinie -5 z o s t a w i ł a  
B o r o w s k ą  w k a n c e ł a r y i .  Gdy drugi raz 
przyszła o godzinie 7, gdy ją taka trwoga na 
schodach ogarnęła, widziała w przedpokoju czy­
jąś zarzutkę i s ł y s z a ł a  z za d r z w i  d w a  
g ł o s y .

Pr  ze w. wyjaśnia, że prawdopodobnie był to 
Lewicki i Borowska. —  Łewi«ki wydawał iisty 
Borowskiej —  ale, zdaje się, n ie  w y d a ł  j e j  
w s z y s t k i c h .

W sypialni.
O godzinie pół do 11 przed południem z d j ę ­

to  p i e c z ę c i e  o d r z w i  s y p i a l n i ,  dokąd 
udali się wszyscy zebrani. Oczom wszystkich 
ukazał się dziwny, przykry widok.

Sypialnia, pokój duży, o dwóch oknach od 
podworca, przedstawił się w strasznym nieładzie, 
tak, jak go zostawiła nietkniętą kpmisya sądo­
wa przed zapieczętowaniem.

Na prawo, od wejścia, stoi owa sofajua której 
Lewicki otrzymał strzał śmiertelny, nad sofą 
obrazy i wiele broni palnej i siecznej, rogi je­
lenie i t .’ p. ozdoby pokojowe. Na ścianie, vis- 
A-vis drzwi, dwie - duże szafy, dalej łóżko, na 
środku pokoju w ukos pianino, do którego tyl- 
uej ściany przyparta kozetka.

Przy ścianie, obok drzwi, umywalnia. —  Na 
ścianach wiele obrazów olejnych i szkiców, w 
rogu wisi duży wieniec z szarlarai, jaki otrzy­
mał ś. p. Lewicki w dzień swej premiery w te­
atrze miejskim „O inne życie-4 w roku 1904. 
Na stolika i aa pianinie, jak zeznała p. Tysz- 
kiewiceowa i insi świadkowis, stały jej (p. Tysz- 
kie wieżowej) i ś. p. Lewickie*-# fotografie

Wyjaśnienia radcy Elonarowicza.
W sypialni przewodniczący przystąpił do szcze­

gółowych wyjaśnień przysięgłym. Zaczął od po­
kazania ogólnego planu sytuacyjnego, poczem 
przystąpił do szczegółów, pakazał ebecnym zna­
lezioną ua umywalni sztuczną szczękę górną ś. 
p. Lewickiego w szklance, miednicę, na której 
znaleziona zakrwawioną wędę (waia ta do dzi­
siaj wrschła), kubeł, w którym znaleziono szcząt­
ki listów pożegnalnych Borowskiej d# męża, eo 
świadczyłaby, że miała zamiar się zastrzelić, 
oraz gąbkę, którą rzekomo miała Borowska wy­
cierać krew z podłogi.

Obecny na wizyi dr J a n k o w s k i  oświad­
czył, że gąbkę tę badał wkrótce po katastrofie,

i n ie  z n a l a z ł  w niej śladów krwi, ani nie 
spostrzegł, aby była potem wymywaną.

Dalej przewodniczący pokazał s k r w a w i o ­
ną  k o s z u l ę  ś. p. Lewickiego, w której go 
przywieziono do szpitala. P r a w y  r ę k a w  
k o s z u l i  c a ł y  j e s t  z b r o c z o n y  k r w i ą ,  
co świadczyłoby, że Lewicki prawą ręką ocie­
rał krew z czoła.

Przy demonstrowaniu koca pokrwawionego, 
pod którym zastał Lewickiego med. Kuryluk, 
obrońca dr S z a 1 a y zrobił uwagę, że wyjaśnień 
w tyra kierunku udzielićby mogła tylko sama 
oskarżona; dowodził dalej, że ranny mógł się 
sam okiyć kocem.

Dalej robiono próby ze storami, czy przez 
szpary w nich mógł świadek Bylicki widzieć 
światło w oknach, gdy w nocy zaglądał w 0- 
kna od podworca. Pewnych wyjaśnień w tym 
kiernku i odnośnie do gąbki, ndzielała obecna 
posługaczka nieboszczyka Nawrotowa. i
_ W  dalszym ciągu przewodniczący okazał przy­

sięgłym ślady znalezionej krwi na podłodze. 
Szczegółowych wyjaśnień udzielał sędzia śled­
czy dr N o w o t n y ,  medyk K u r y l u k  i komi- 
sars poiicyi p. Rudolf K r u p i ń s k i .

Najdiużej komisya zatrzymała się na tein 
miejscu w sypialni, gdzie Lewickiego łażącego 
zastał Kuryluk. Między pianinem i szafami, le­
żała pełna krwawych plam biała poduszka, na 
wezgłowniku, tylko z jednej strony i to nie 
wiele skrwawionym. Na podłodze widoczna krwa­
wa plama, wymyta, sięgająca półkolem pod 
szafę.

Tutaj, oprócz przewodniczącego, wyczerpują­
cych wyjaśnień udzielali pp.: Kuryluk, komisarz 
policyjny Krupiński i sędzia śledczy dr Nowo­
tny, który zaraz po katastrofie na miejscu ba­
dał obwinioną i ona przed nim własnoręcznie 
pokazywała sytuacye danej chwili. Badanie 
plam krwi na podłodze, prowadzone było przy 
świetle silnej latarni.

P r z e w o d n i c z ą c y  stwierdza następnie, że 
na chodniku, wiodącym z sypialni do kuchni 
z n a l e z i o n o  ś l a d y  k r wi .

Sędzia Nowotny wyjaśnia, że ślady te, były 
to ma ł e  k r o p l e  k r wi ,  widoczno w pierw­
szych dniach po śmierci ś. p. Lewickiego. Śla­
dy te następnie zostały z a t a r t e ,  wskutek ze­
schnięcia i chodzenia chodnikiem członków ko­
misji.

Na przypuszczenie jednego z sędziów przy­
sięgłych, że mogą to być ślady krwi spadłej 
z zakrwawionego ręcznika — wyjaśnia przewo­
dniczący, że ręcznik, (który okazano następnie) 
jest tylko nieznacznie skrawiouy.

Daiej stwierdzono na miejscu, że knot u lam­
py, która zgasnąć miała w chwili strzału, jak 
zeznawała p. Borowska —  j e s t  s k r ę c o n y  i 
że maszynka przy lampie funkcjonuje dobrze, 
tak, 2e j e s t  wy ] r i x i C z o n e m przypuszczeuie, 
aby knot w chwili zgaśnięcia sam  s ię  z s u ­
nął .

Robiono nawet odpowiednie doświadczenia, 
wykluczające możność zsunięcia się knota.

Sędzia śledczy dr N o w o t n y  ilustrował ró 
wnież pozycję w jakiej Lewicki odebrać miał 
sobie życie, według zeznań p. Borowskiej. Przy 
tej sposobności wyłoniła się kwestya, obszernie 
przez obecnych omawiana co do pozycyi w ja­
kiej ś. p. Lewicki poniósł śmierć i co do kie­
runku, w jakim padały tu łuski od nabojów 
rewolwerowych. Jak wykazały próby, przedsię­
brano podczas śledztwa, łuski rewolwerowe pa­
dały w chwili strzału do manekina, leżącego na 
sofie, w k i e r u n k u  ś c i a n y  t. j. na stronę 
l e w ą  od leżącego. T am  t e ż  z n a l e z i o n o  
po śmierci ś. p. Lewickiego łuski rewolwerowe.

Gdy strzelano do manekina w pozycyi sie­
dzącej (w jakiej, jak zeznaje p. Borowska, ode­
brać sobie miał życie Lewicki) kule znaleziono 
po prawej stronie na podłodze pokoju, a więc 
w kierunku przeciwnym, niż znaleziono łuski 
rewolwerowe po śmierci Lewickiego.

W końcu wymierzono do pudła, ułożonego na 
poduszce, strzał w ten sposób, w jaki ewentual­
nie samobójca, wykręciwszy rękę, kierować 
mógł strzał w głowę.

I w tym  w y p a d k u  ł u s k ę z n a l e z i o n o  
o d r z u c o n ą  w t y ł  za p o d u s z k ą .

Próby powyższe, aczkolwiek teoretyczne, w 
ogólnym wyniku stwierdziły przypuszczenie, że 
strzał padł z odległości i wymierzony był do 
leżącego.

Cieką wem było również zachowanie się psa 
w chwili strzału. Gdy rozległ się wystrzał, 
Mruk zerwał się gwałtownie i począł obwąchi­
wać poduszkę i kołdrę na otomanie, kręcić się 
z gorączkowym niepokojem. N a t o m i a s t  p o ­
r z u c o n e j  do a p o r t o w a n i a  g i l z y ,  n i e  
c h c i a ł  r u s z y ć .

Przewodniczący zwrócił się do obrońcy dra 
Szalaya z zapytaniem, czy nie zechce postawić 
jakich pytań rzeczoznawcom broni.

Przewodniczący podziękował następnie sę­
dziom przysięgłym i znawcom za udziai w 0- 
ględzinach.

Rozprawa dziś odbędzie się o godzinie 3 po 
południu, na której złożone będą tylko orzecze­
nia rzeczoznawców, jutro zaś cały dzień będzie 
w o l n y  od r o z p r a w y .

Przez cały czas wizyi lokalnej przed mie­
szkaniem s. p. Lewickiego gromadziły się tłu­
my ciekawych, oczekując zjawienia się Borow­
skiej, która jednak nie była obecną przy wi­
zyi.

Odpowiedzialny reuastor 1 wy«u*c-a • “
k l k o i n s ł :  I f o s i o p i ó . s k i ,

N A D E S Ł A  N E.
A r ty k u ły  w  tym  d z ia le  n ia  p o c h o d z ą  od  

r a d a k c y i) .

Wypada!© w-fosów,
wady urody cery twarzy 

leczy się w lecznicy lekarsko-kosaetfesnej

Hsra ŁUITSA
ULs&kźns, ul, FI ..-yfcżaka ST.

Brodawki, znamiona, żyłki, prymze i L d. usu 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 
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Ktochce myć się raeczywUeie pr*eti«*e«#aeai. 
mydłem —  które jedynie ehreni skćrę od
wpływów zewnętrznych — —  —  i
musi wyraźnie żądać mydła —  —  —  —

a s a s i a s w s ł s i s a # .
Ta firma wyrabia prawdziwie pri8tłU8ZCZ0U8 m y d li
toaletow e. Mydła twarde, alkaliez- 
ne, silnie i pnszy sto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natnral- \
ny tłuszcz. Mydła Malinowskiego < ■ ' ’ J  
pozostawiają warstewkę tłuszcza,, y ł  **
przez 00 osłaniają skórę i udeli-

katniają cerę. '* V
Do nabycia w aptekach i w renomeiTasyeh skfa 

dacii. 231 14 O

Zw raca się uwagę m ieszkańców ulic: Szlak 
Łobzow skiej, Staszica, K row oderskiej, Długiej; 
E e lclów  i  t. d. na bliskie oddalenia od s o w o  
o t w a r t e j

APTEKI PU2L!CZiv'EJ
u zbiegu ulic Krowoderskiej i Kilińskiago.
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M l  m  
Julio

Kraków.
zaręczeni.

954 Wiedeń.

H e lo k a  $ ! !& !§ $ ?
H s r m & a  W & i u & S L d i

zaręczeni
Podgórze. Podgórze.

Podgórze, w stycznia 1910. 951

t l ą  k a r n a w a ł !  N o w o ś ć *
Do kostyumów budki najnowszego fasonu z l o t #  
l s r e b r n e ,  jak również ze skóry antylepowej 
I kangurów, w różnych kolorach, wyk»»yrruje i ma 

na składzie

wej@fg£!! l  EAP3 RA
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.r ^

(w domu X X . Emerytów)

Zamówienia uskutecznia na żądanie w 24 godzinach, 
Wyrób tylko własny I 712 7 O

P r  A D O L F  A M H A C S
otworzył kancelaryę adwokseką 

w Krakowie, przy ul. św. Marka I. 18,
• (róg nl. Floryańskiej). N 816 2 3s

P  Julian SdisEi
ciwńrsyl kaacelsrją e d w o k a s k ą  

w Krakowie przy ul Grodzkiej I. 44,
II piętro. 911 2 10

isMad Hm StMsraarfifó
Leczenie promieniami Rentgena 

chorób skóry i włcoów, nowotworów i t. d, 
Starowiślna 1. 347

Córy ta śsisiiHansI tnetałefo tycia.
gdy stoki pokryte są śniegiem. Haneczki, 
narty, jazda oddzielna i zawody sportowe—’ 

-=>- to uciecha. Tylko, że połowa wszystkich
j& jgj sportewców zapłacie musi katarem za tę

uciechę, llogą jednak temu zaradzić, jeśli 
się przyzwyczają, zawsze jedną Faya prawą 
dziwą Sodeóską pastylkę mineralną rotpu*j 
szczać w ustach. Te chroni wrażliwe Mony 
śluzowe prae<l afekeyami,. przytem pastylki 
są przyjemne, działają orzeźwiająco i roZ‘ 
aądny sportowiec nie może się bez niek 
wcale eb8jść. Sodeńskie kupuje się »'• wszy*. 
Btkicb sklepach drogueryjuych, pudełko zą 
koron P25.

Generalne zastępstwo na Austryę-WęSry : Th,
Guntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń, !\ j I;

Grosse Nengasso 17. 2 2

PodzfgKo&ronle
Wszystkim, którzy w tak strasznem nieszczę­

ściu współczucie nam okazali, pociechę barn nie­
śli oraz oddali ostatnią posługę ś. p. córce i sio­
strze naszej, w szczególności Wielebnemu Du­
chowieństwu, Znajomym, Przyjaciołom craz Ko­
leżankom —  składamy na tej drodze serdeczne 
podziękowanie „Bóg zapłać-4. 950 1

HolaM*
ff lff in N M  4(| Pensjonat „Smereków-4, ul. Ja 

L U K U liy U t f .  giellońska. Pokoje słoneczne. Oena
od 5 koron dziennie. 893 2 10

0. k. nauworny totogru.
] ■ JlSlEilla B1F5

w Krakowie, ul. Szewska L. 27
(róg plant)

zastosowuje specjalne oświetlanie, dia kaide 
poszczególnej osoby najnowszym sposobem 
przez co nadaje fotografii naturalny a przyteią 
artystyczny wygląd. Wykonanie w kolorze se­
pia, oraz większe kartony ms wpływają ca- 

podwyższenie ceny. 488 7 10

S ś a r s a  '
WteSoń, AS ftyeinia. (Giołda południowa.)
Marki 117*86. fteat* majowa 8510. iientt koronow» 

węgiaru* 92-S5, A t»y» aoatr. saki. kred. 672 50. Akcie 
węg. saki. kred. 793-—. Akeyo Angiabaakn 316 — . Atey# 
Uniońoaak* I94‘60. AJ»y#Baakv»r#ia* 54T '23, Akt;e Lćn> 
dercaaku aOfc-—. Akoyekalei pańńwowyca 75Ó 74, 1 ^ ,  
‘-•wdt 125*5#. A&eyt fabryki uroni H ł -50, A k m  tyk* 
niowt 0 . Alpiny 74S-—. Eim»-l!.uranyi 335*— Ak-

Ł6‘ --ła9i.'0 3612— tareoki*
£81*50. Ruble 2o4-60. Akcye g?.lio, Banku hipłtecŁnejja

D»poio*i*ai»: gpakajne.
Barlia, 26 ityeztia. 'GieM* poranna.)
iikoyo krodytawa 311-50. Tow dyskontowa 198 50,
Bposobieiia: ustaloia. -ć

Giełda zbożowa,
Sućapułzt, 26 atyesaia. P»t#nica ua kwiecień od 14'30 

do 14-31; ptzonica ua maj od 13*47 io 13*19; ptsaeniua 
na paiifiernik o i  11-99 io  12-01; żyto na kwiociań od 
O-— do 0.— ; żyto na październik ed d‘*S do 8-9S: 
owies na kwiecień 7-83 do 7*64-, owies ua paidalor- 
nik od —*— do — : knkarydia ua maj 6-72 do 6-73; 
rzepak na sierpień 18*70 do 18-40.

Oferty mierne, chęć kapa* słaba, mipoaobienie lepsze, 
mróz.

poleca z s a n a  zo  sw y ch  w y rob w  F abry k a

w  K r a k o w i ® .



Nr 40. N O W A  R E F O R M A Środa 26 Stycznia 1910.

P n d n w if s  r>!’ 3f»Lrn poleoa się do konwer- 
n J u u W ii^  ! j1uH!a u  sacył i spacerów z pa- 
nienk»mi !ub na pół dnia do starszych dzieci. 
Umiark-jwano wynagrodzenie. Ł c c n c r a  120 
pasta restante K ra k ów . 953 1 3

i knpno tnawot za­
stawionych) brylan­

tów, złata.nreSrii i t.p. kosztowno/ci. 941 1 4 5  
M . SIŁEjNSsSSifi, Jubiler, m i k o ł a j s k a  8 .

E a n a p a  d y w a i s i f a
do sjrzsdaaia, Poniatowskiego 10, I piętro, 
przed poladniem. _ 952 1 3

SM) * « , - » !  z bardzo dobrami polecenia-
9 *  1V* t f  3  mi poszukuje posady do star- ■ W ***aS3 i  gzy^  dzicci lab d,  towa_
rzystws.. Zgłoszenia pod K. M, poste restante 
J a w c r s s o .  915 i  io

■ ■ uluiluiiiiiili 3 r. aiidafcsiiHBul 
daje obsługę w zakres fryzyerstwa wchodzącą 
o  30°/* taniej. P. Abonenci dostają osobno skry­
tki i przybory do tychże. AS. fińsSol, fryzyer, 
Szpitalna 40, vis a yis Teatru i Wielopole 12.

934 1 5

^rzygetowaweze do egzaminów: z rachunkowo­
ści państwowej składanych w c. k. Namiestni­
ctwie we Lwowie i z buchalłiryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej składanych w c. k. Aka­
demii handlowej w Krakowie lub wu Lwowie, 

rszpiszynają się dnia 3 lutego 1910 r.

w ts lis ls  bachalfóify!
Siaalsia^a Bursa! a©isza 

©  U ? a k 8 ® S i i ,F l 8 a T s ś g & a  l i *
Telefon Nr. 2036/YIII.

■Zgłoszeń przyjmuje się codziennie w biurze 
buchalłsryjnem od 9 do 1 i od 3 do G, ulica 

1'loryańska 55. 949 1 0

'Szfeeta pisania na mmz$° 
*12212 I fsc&lelasia pIssl

B s m  s h b t o w a a y
przed 8 laty postawiony, obejmujący 5 
izb 7, kuchniami, dwie piwnice i szopę, 
dachówką kryty, jeszcze kilka lat wolny 
od podatku, w Makowie, w rynka, do 
sprzedania. Cena 8000 koron. W  miejscu 
szkoła 6 kl., kościół, sąd i stacya kol. 
Wiadomość: Jan Mu ce k  w Makowie, 
iynek 145. sio

i tamto, pismu i Wmm
pol8ca 119 21 )

nojlepss irciniRisnia 
firai Krsjosydi.

Wyłąezno zastępstwo fabryk Btł- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fo r tep ia n ów .

D r o g u ls t a
■przyjmują zastępstwa, ewentualnie stałą 
posadę. Zgłoszenia pisemne: 101 przyj­
mują Administr. „N. Reformy*1. . 953 i 3

SsoSismlts la?oslss©3&ls n -
Iz b  f e l s s s a s ,  beczułka pocztowa kor. 
i za zaliczką. Yvojciechowski. Jarosław. — — 

291 10 15 '

■|

większej kamienicy w Kral: o wie, go­
tówki jest do rozporządzenia 250 ty­
sięcy koron. Zgłoszenia pod literami 
K. R., ul. Piotra Michałowskiego 1. 11 A. 
mieszkania 9, I pś 859 3 3

€ ś ra ifs  i  frais-e©

■ *5

Niema ryzy

/

wysyłam każdemu swój wielki o- 
bficis ilnstr. główny katalog % prze­
szło 3000 odbitek łuosbj'C&, d c -  
brycfc i tanicfc przyrządów mu­
zycznych wszelkiego rod;; ni u. O. i 
k. na-.iw. doat»w:n SŁ&SiNS SOW- 
E A 3, dom wysyłkowy wyrobów 
muzycznych, Triln Nz 302 (Cze­
chy). Skrzypea dla uczniów, bez 
pmyozka po 4’SO, 3 50, 6’— , ASO K, 
smyczki pa 0'80, T —, 140 180 K. 

ża. Dozwolona wymiana lub zwrot 
pieniędzy. «a- 362 6 13

Członków

. . # c f /

i m t  W m f o t
m m m m m m

CenniK!
flariao

\ opłsfnls.

Bo
Bo

feasu  -MfaY fi

Ł©i®
ciics SyhsiusHs L. 2

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo źo istnieje wielo naśladownictw pod różnemi

mianami ?
o ryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
się nie psuje. >
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy­
raźnie i przyjemnie.

T ) „  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
U D  później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.

oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
bez igły.

T > „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
wszystkich językach i w największym wyburza pierwszorzę­

dnych artystów w świecie
p , rt prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 

na nich i 10( 0 razy grać.
®rssae£<ra Sr.-rcserfewy g 13 p -»y te «I  80  b o r .  

Odzuaczony na wystawie jubileuszowej najwyżssem odznaczeniem
g r a n d  t e i x . i

Tcl. 2033/11.

A k c .  T o w .  G r a s s i  © f  © s a 6 w  w  L o u s s S y iit e , ,
A c ł i e r a l n y  a m s tę p s a

* F « i£ 5 k « b : I T  W e l r s l e i ^

Kra&Stf
6roiizKa7I(o!)ekte«iu)

Tel. 641.

Asystent farmacyi
przyjmuje zastępstwa, ewentualnie stałą 
posadę. Zgłoszenia pisemne: 133 przyj­
muje Administr. „N. Reformy**. 961 l 3

i i s p n n

z ogr. por.
w  S t a r y m  S ą i-g u .

odbędzie się d a i »  © l3Sleg[© 1 9 1 ©
o godzinie 2 po południu w sali „So-
koła“ , na które zaprasza się wszystkich
członków Towarzystwa.

Forz-ądSB fc d is le s i ia y :
1) Odczyhmie protokołu ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nad­

zorczej z czynności za rok 1909;
3) Sprawozdanie Komisy; szkontrnjącej;
4) Udzielenie Dyrekcyi absolntoryum 

z czynności i rachunków za rok 1909;
6) Rozdział zyska i ustanowienie dywi­

dendy za rok 1909;
6) Wybór 3-cli członków Komisji re 

wizyjnej. 943
Stary Sącz, 22 stycznia 1910. b 

Prezes Rady Nadzorczej 
S la s a ś s S a w  D ą & r o w s k l .

P a n o w ie
maj ący znajomości między wła­
ścicielami i dzierżawcami dóbr* 
obeznani ze sprzedażą nawo­
zów sztucznych, zechcą w celu 
zapoznania się z warunkami 
sprzedaży i prowizyi, zwrócić 
się listownie do firmy Sppe- 
c h e r  w  P s ś t g i r i z E .  844

U & z S e ls r a  l e k c y !  u v w  R a
s k F Z 3 f p c s c l a

metodą pewr.ą. ręciąc za szybki p:;stęp bez 
względu na zdjlności. Zgłoszenia pod 8. N. 12. 
poste rest. Kraków, za okazaniem banknotu 10 
koronowego L 082.995, serya 1451. 881 3 4

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blasrankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenie 6 kor 89 hal. J a n  B a r n a ś ,  
S z e p e s d f & la ,  Węgry. 515 17 20

IdiPSii&fcŚS&ffiiBaf- ast2ŁS

K e § 8 k e lis i@ li
iateresnla

następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i boz po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa­
mięć. a r.av,-et bez powtarzania lekcyj 

w domu, języka

as$3l£k-i Srsac., ffi!e3&lssk.v 
włosMego kfs ros^sMego
tak, ubym mógł biegło i x>opraNvnio roz­
m awiaj czytać i pisać? 2) czy mogęr 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mios, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest moiliwem, aźe- 
bym'w cinga 5 do 6 tygodni naaezył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest moiliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele Instytu­
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, a wszy­
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber­
litza wykłada jedynie swój język ojczy­
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo­
żna ewentualnie pobierać lckcyo u siebie 
w domu, lab w Instytneio znpełnio oso­
bno i w ścisłej dyskrocyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać a bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wi-rku 
z zupeinem zaufaniem mogą przystąpić 
do nanld? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu­
rze Instytutu ru’ śt9 S srliśs  ScHztJGls 
o l Łassgaajfcs Krakowie, przy 
ul. yiai-y.ai&sslei 33. • 292 9 o

ELlię 3SM!
oraz mniejsze realności, tak w Wielkim Krakowie, jako też na p iw  
wsiach, ma do sprzedania, oraz poszukuje do kupna —  Adam Bili 
hand!. 1 przem. w Krakowie, u!. Szewska Tl. Telefon Nr 1004.

m cyi j po 
iski, Dom 
642 8 15

W  c. k. końce,s. Z a k ł a d z i e  w o j ą k o w o - s t a i i k o w y m  
g f a f o r a  M, ł  SS© ssls© ?i8feg0 w  E 2 P a % ow Is?

< rozpoczynają sie z dniem 1 lutego 1910 nowe kursa do

EGZAMINU INTEI.IGENCYJNE6 B
Zakład przygotowuje również:

a) do egzaminu karieckiego, celem pozyskania stopnia oficerskiego w czynnej 
służbie, bezpośrednio ze stanu cywilnego;

b) do egzaminu wstępnego do szkól kadeckich, do Ak&demij wojskowych itd., 
w końcu udziela nauki prywatnej;

c) do egzaminów szkól średnich i do ju sata iry .
Pierwszorzędny J P i E U k - l T O H & T  Zakładzie

urządzony z komfortem i według wszelkich wymogów hygiony, w obszernej willi 
(dawniej pałac lir. Dembickich), otoczonej dużym ogrodem z placem tenisowym 
i dla gimnastyki, posiada własną czytelnię, łazienki, elektryczne oświetlenie itd.. 
tudzież pokoje osobna dla zamożniejszych a e a s i l o w  SEksSl śpedbssiclts, 
z usługą, opałem, oświetleniem, calem utrzymaniem, ewentualnie z urządzaniem.

Wyjaśnień udziela Dyrekcja Zakrada w Krakowie, Wiiia Wenecya.
Tamże Biura informacyjne dla spraw tvcjskou'ych. 837 3 s

i GłóYvna wygrana 6flO .O © 5) S r a n k ó w  slotem z ciągaicnia l o s ó w  t e p e c k i e h ,  | 
które się odbyło 1 giadnia 19Ć3, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu. |

Łm ter@@M
Ciągnienie już dnia 1 iufego 1910 r. 9 Ogółem główne wygrane w

©  ciągnień na rok © I fi ^ ^ ciągnieniach na rok 3 .1  ^
g łów n a  w ygrana na przemiaa

Iraaib.
W Icsk i I c s  cstieywesaego k rzyża  
lo s  Bazylika
Seffbf.iłPf.cs państw , (ty ton iow y )

3 0 9 b0 8 §
z lo fe s i.

LiO» potvNYvką. około S£, luo na

Łoś .Vó-3iiv (DoJsrego serca)
Najbliższe dwa oiągnienia już dnia

I  l u b e g o  a I  sMJ«łc a  I © 1 © .
WszysiŁia 4 losy razem za gotówkę około

1 -  -  1 a  ,u“ ™ — ’ -  - 1
3 |""ŚS rai ia.tes-ęlLi|feia po 4 kor. | |

K ażdy lo s  m ual być w ysisgaaąty.
sz y s lk ie  lo s y  w  i lo ś c i  5 raEsm  ty lk o  n a  33 rat m ie s ię czn y ch  p o  i i  sT**|

Natychmiastowo wyłączne prawo gry już pa złożeniu pierwszej raty na, prawno potwier­
dzanie kupna. — Zamówienia przekąsem poestowym. 8 t : 3 5

W tsieilsM  dom w y m lm j &®bGTt E o IS Io f
6 W iedtń  S¥., E aupts^asao 20. TylUtn

T ov/arzysł.wo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników/ prywatnych

Zakład ustawowy emerytalny zastępczy

*' A '‘jać:

Watę odtłuszczoną u« eeiów chirurgicznych,
„ ’  V. „ położniczych.
B totek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów. 
n bawełnianą do eeiów opatrunkowych i 
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wi. Bybckiego 
ze Lwowa wyrabia 99 12 O

H M  opatriiiiSte ełiirurgl- 
c z n y t i i  S B T

(Kra H. L DoUrowgskM
\s - Krakowie i u  Iwuti 

Czsrnis-M̂ o S.
Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
14. Ł. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jak* wyroby krajowo.

W

Bez nauczyciela, bsz nauki, bez znajotnc&ol nut 
możo każdy grać na moim ”

A K K O R D E O N I E * *
pieśni, tana* i 
marsze. -Da we­
sela, na zabawy 
okolltznościa we, 
wyeieszki I L d. 
barda* poleMilia 
godsy. Instru­
ment toa ma 10 
klawiszy, 20 gle- 
eów , 2  basy i  ko­
sztuj* wraz ze 

sam oucsbSesa ko?. 2 -50 ,3  trąb k i k o r . 7-— 
A k k o r d s o a  w najlepszem wykonaniu i o naj­
lepszych tonach 3 60 K. Wysyłka za zaliczką 
lub po otrzymaniu pieniędzy. C. i k. nadw. 
dostawca E A fO S  EÓKEAD, dom eksport, in­
strumentów muzycznych \l D rfts, Nr 2024 
(Czechy). Bogato ilustr. katalog główny z 3000 
o lbitek za darmo, opłacony. 397 6 6

r o h U

we Lwowie: hole! Zorza (gmach własny)
Filia w Krakowie: św. Tomasza l (gmach c, k. Tow.

przyjmuje ubezpieczenia w następujących działach:

W  d a s a l e  3 ubezpieczenia emeiytalne sas4JłT®©w©, któro obowiązani, 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkeyoRaryuszów 
prywatnych, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 
1(5 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 —  z mocą ustawową;

W  l l a i a l e  I I  ubezpieczenia emerytalne d © fe r © w © M © , w rozmaitych 
normach i kombinacjach, dla wszystkich urzędników i fuukcyonaryuszów pry- 
watnycli, bądź to pragnących podwyższyć sfro ubezpieczenia ustawowo z działu 
I, bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsiębiorców, oraz dla osób. pracujących w t. z w. za­
wodach wolnych —  bez różni płci;

V /  d s ia l ©  In l— V  zabezpieczenia (SobP© W ©2iae kapitałów pośmiert­
nych, samoistnych rent wdowich i posagów.

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą­
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre­
dnich, fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fundacja posagowa dla córek 
członków, 5 iundacyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 
członków i t. p. ’ ?

Prospekty szczegółowe -wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela chętnie 
i niezwłocznie dyrekcja Towarzystwa. asi 22 o

•f «» 99 M

Ssiikm© balowo, gotow ą  
gssarysM© sia©alele, ko- 
styissiiy, toalety raiayfe- 
we, blstzkl gaaoure, ko- 

p o a k o w e ,  poleca

- fiatesa sukien dasikiSi -
I s l t i P l i l  - L I p i i l i

w Mosle, Hasłowa 0.
Zamówienia wykonuje się w  24 godz. 
Ceny bardzo przystępne. 731 3 3

dzieł prawniczych, politycznych, ekono­
micznych i społecznych, oraz katalogi 
Y/ydawnictw własnych i  obcych —  wy­

syła bezpłatnio księgarnia
© »  G © f o e a : I s s s e s * a  1 Ś p o ł k l  

iv  K r a k o w i e .  331 6 10

III roku semin. naucz. poszuk\ije lekcyj, za 
częściowe utrzymanie lub za wy nagrodzenie. 
Zgłoszenia „A. S. 100,a posto rost. Kraków, 
za okaz. kwitu inserafc. 776 3 3

i r e t k a
w bardzo dobrym stanie wraz z koniem 
i uprzężą, tanio do sprzedania. Wiado­
mość: Pędzichów 17, u stróża. 801 3 8

H a  P a E l3 s a e !s
uczących się, pokój umeblowany z całem utrzy­
maniem. Tamże obiady domowo na maśle. 
S lrapniraa 16, p a rter. 807 3 3

opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i k. nadw. 
dostawca H aisn sK oarad , Brux Wr330 (Czechy).

38> 5 L3

poszukuje aasS^pcy piwo5wa?aj Po­
laka, z ukończoną szkolą piwowarską 
i ze świadectwami odbytej praktyki we 
wszelkich działach pracy w browarach. 
Posada do objęcia zaraz. 9t:i 2 3

•ekonom
w sile wieku, żonaty, z chlubnemi świadectwa­
mi, obeznany z gospodarstwem rolnera i laso- 
wem poszukuje posady od 1 kwietnia Jub wcze­
śniej. Zgłoszenia przyjmuje W. Grabowski w 
Krakowie, ul. Basztowa 8. 819 3 3

WAGr?.\0. ZŁOT.MEOAł.UM v» PAfi VŹW.

wrsTRZZSor, się ańsisoowotcTw,
Główny skład w Drogneryi J. Ilanrka, Mag. 
Karm,, Kraków, Szewska 5. 957 1 10

i w razio potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki *k«licz*ośoio we wszelkiego rodzaj u przej­
rzeć mój główny katalog z 3000 odbitek, któ­
ry na żądacie wysyła się -za darmo, opłacony,
n. uL przy EAtuuu [«o.u -■> i\ p(—
uzy . i łc. n:iil“ »niT dostaYvca SlEZjas K on ­
rad , Briix Nr 333 (Czechy). - 895 5 13

B I U Z K 1  :
S 2ilc fr© k i< , fea S k i i t. d. w uąjuo- 
wszych modelach nur. 1910, w v/ielkiru 
wyborze, z powoda małych wydatków, 
sprzedaję i>o cenach nader niskich —
ML S T E r a ,  S s e 2 * © k a  1 ® .

520 9 5

Ul: roiasor
długoletni guwerner, przyjmie obowiązek na­
uczyciela wychowawcy w miejscu lub na pro­
w incji pod nader przystę.puemi warunkami do 
uczniów różnej kategoryi szkół średnich i po­
czątkowych. Bliższej informacji udzi.-lić inoże 
prżoz grzeczność p. Deszkiewic::, starszy rew. 
Dyrekcyi kol. państwowej w Krakowie, ulic,a 
Topolowa 32. , • j.  ̂ **

-  r??",2 E G i y « I * -
uandokładniej uregulowane, i obcią­
gnięte, z 3 letniem poręczeniem 
na piśmie wysyła PiorwSZ^Tfafery- 

ka zegarków

c. i k. siadw. dostawca 
W ?6Tr  S 1 7  (Czechy).
Szwajcarski niklowy zegarek K 5, 
budzik K 2-90, zegar wahadłowy 
K 8-50. Katalog główny z 3000 
odbitek na żądanie za darmo opła­
cony. Wysyłka za zaliczką. Niema 
ryzyka. Wymi ana dowolna lub zwrot 
pieniędzy. 373 o u

.IW 32
i ‘3 9 * ©s 4% ®? itkl fcź-:it*5i

zdolnego oksyedyenta, z polskim i nie 
mieckini językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
^RijąsiłSls i LfiŁkOES; L w św , ul. Ja­
giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 

314 11 0
zamówić sobie mój obficie ilustrowany główny 
katalog z 8000 odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki okolicznośdov?e wszelkiego rodzaju, 
za darmo, opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 
H iiJ ia s  S iw cr-aG , y/ Kr ii z Lr. 325 (Czechy).

380 5 13

zaraz ua hipoteki domów kilka­
dziesiąt tysięcy koron w ca­
łości lub częściowo na 6yt%  
i 672%  ma kancelarya Dra 
F R A N C ISZK A  M U SSILA  a- 
dy/okata w Krakowie, u l ’ Kar­
melicka 15, I  piętro. 7eo 37

temn’ kt0 Wystara się 
W t i G  ££(£Sń o przeniesienio ofi- 
cyantki pocztowej z pobliskiego miasta do Kra­
kowa, (Ewentualnie za zamianę). Zgłoszenia 
pisemne: H. Bogdanowska, Krdków. Niecała 3.

813 2 2

B jTnw jn do wszelkie roboty w zakres 
l UJjńłłijfc rysunku wchodzące, wę­
glem. kredką !ub piórkiem. Kraków, Pę­
dzichów 12, I piętro. soi i 10

Biesimy literat
słuchacz IV. r. filozofii, poszukuje jakiegokol­
wiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Literat 
IV" poste rost. Kraków. 858 a a

używane, szafy, łóżka i co w 
zakres mebli wchodzi, forte­

piany krótkie, pianina, maszyny do szycia, ku­
puję w każdym czasie.

Zgłoszenia ustne lub kartką przyjmujo stróż 
domu: ulica św. Jana 1. 14. 896 3 6

M&szyaiista
egzaminowany ślusarz maszynowy, ob- 
znajomiony z motorami ssąco-gazoweini, 
cegielniami i dachówką, .poszukuje po­
sady zaraz. Zgłoszenia pod 22  poste 
restante T s r s e w . 92S 2 o

S f l M I  RSiód p o ta n ia ł! Deserowy, kuracyj- 
UV| twardy *K 6'80, gęsto płynna patoka 

(rarytas mioaoborów) K 7’30 za 5 kg. franco. 
Własne pasieki! Przeważnie sprzedają roiód 
sztuczny, fałszowany. Ostrożnie! KorzoniewiCZ, 
era, naucz. Iwanczany. S09 3 lu

M a M e
koutusz luały, lamowany futerkiem i kostyum 
francuski, zupełnie nowo, odpowiednie dla szczu­
płych pań. innif, do nabycia. Szlak 34, II p., 
2-gio drzwi r.a prawo. 902 3 3

lim
iSJE?" w bardzo pięknem artystycznem wykonaniu 
bromowo-srebrnem w najrozmaitszych wzorach. 

6 sztuk lr.atowo-czarnych —’50 s *1.-7A2r.
6

25
6

25
6

25

1-70Tl 'ł "
„ kolorow. — 'T0_„
* r. 9’dO n

o b. silnym czar. poł. —'GO „ 
» » 2-— „
„ kolorow. —--8o „

2 70« n ,> ** n/
Kapców proszę o zażądanie osobliwej oferty 
Wysyłkę uskutecznia opłatftie po otrzymaniu 

należyfcości C. i k. nadworny dostawca E anns 
Konras!, Nr 322 (Czechy). Główny katalog 
-  3000 odbitek za darmo, opłacony. 377 3 4

m
•do podkładania pod wózek lub powóz, uo sprze­
lania u kowala ÓYajssa, Kraków, pi. Słowiański. 

931 2 3

A p t e k a
z domem, na Podolu, pod korzystneini warun­
kami do sprzedania. Bliższych szczegółów udzie- 
a aptekarz Oberlauder, Rzeszów. 892 2 3

ffyriam. Pace i dlaczego mil­
czenie. Jestem cho­

ry. List pod „oprzednim adresem wysłany.

Ó3t> a a >-

l l © m © k
■f. ogródkiem w Bochni, z powodu wyjazdu za­
raz do sprzedania. Wiadomość u fryzyera, Kra­
ków, ul. św. Jana 2. 883 3 3

1 pomocy v? sprzątaniu, szyciu i t. d., 
poszukuje się natychmiast inteligentnej 
dziewczyny iuh starszej osoby. Zgła­
szać się do Urzędu pośrednictwa Pracy 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 1. 19.

922 9 2

Mundantka
pisząca biegle na maszynie, znająaa, stenogra­
fię. poszukuje posady (u p. notaryusza lub p.- 
dwokatu). Zgłoszeni* ped ..IPrasa" poste ro- 
stauto Aor-łlE>4ÓV=. . £20 2 7

sanki na kuca do 
CjRDtMnu sprzedani*. —  Prądnik 

Czerwony, przy gościńcu *st»tni dom 
na lewo, 1. 104. -* . 912 2 3 “

f j-dlrnh-l i sanki na 
IM M  sprzedani*.

L. 7. 501 5 8
SS8S

Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Tarpu ogłasza niuiejszem konkurs na 
pesadę S e !srsiarza  Rudy powiatowej, 
która to posada jest do objęcia zaraz.

Wymagane są: Studya prawnicze z do­
wodami złożenia egzaminów państwo­
wych, tudzież z praktyki zawodowej. 

Obywatelstwo austryacki*.
Wiek uisprzekraczający lat 40 
Posada ta z płacą 3400 koron i do­

datkiem akty walnym 430 K rocznie, jest 
na razi* prowizoryczną. • '

Stabilizacja nadaje prawo do emery- 
tuiT według tutejszego statutu j do pię­
cioleci po 10*/, płacy. ’

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targ* w termi­
nie do 15 lutego 1910 r.

w Nowym Targa unią 3 stycznia 1910.
Wydział Rady powiatowej.

Prezes: W ito ld  Bsa&ng&a.

w y śm isa iS e  s l a i t m e  k s ^ c i k i
M SM siew aH e p rz c c iY J  f e s s i l o w i

do nabycia w handlach;

L. Aksmanna, B. Auisa, L. Dintenfassą 
M. Dutkiewicza. A. Frassa, M. Jabło- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A  Eeilera droguerya, L. Sykn- 
towskiego, R. Scliwimmera, Za Wiliń­
skiego i Króla, Z. Nasaiilta. 41 4 g

7 A
ąyyboTSio 

o s t r z e l a w

dostawca
mato* Soasrad, Brfts, Nr- 320 (-iaseRy .̂
jjaheltówki Lfincastr* »e slalowenn lutami, 
autom, łożyskiem, z odskakującym ws ecz zam­
kiem 55 X, 69 K 75 K i wyżej- Bardzo wielki 
wybór broni myśiiwskioj i rew°!wei w znajdu­
je się vr invm głównym Kaialogo z oOOO odbitek, 
którv ka/.dsmu na żądanie wysyła się za dar­
mo. opłacony. ~_____________ ®

Z  Dnikarni Literackiej w  Krakowie ul. Jagiellońska 10,


